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W y e l i o d i i  Ł u d / i e n n i e .
P rudpiłu  wynosi: we L w o w i e  rocsoie 18 sl. — półro- 

•m " 9 sl. — kwartalnie i  ml. 59 ot — mieiijoanie 
1 ml. BO ot.

S pnesytką poeitową w Państwie A n str  j ack iem  recsnie 
84 mL — półroonre lis sl. — kwartalnie 6 sl. —
j i ^ j c J L .  2 ml.

R prseeyiLki poc.tową sa g r a n ic ę : do całych Nie-nij. 
roci e 00 ma.ek kwartalnie 12 marek 5 ogr. — dct 
Fnu-Ji i Anglii racinie 108 franków, kwartalnie 27 
frankj\, — do Belgii, Włoch i Sswajcarj'. rocznie o*j 
^r., kwartalnie 20 fr-

l u i e r  k o n t n j e  lO  w entów .
Kannukiyptów Bedakuja ni# srwraoa.

! ogłoaaenia r nyj~m|ą w  Ł w u t  Biaro 
Administracji ItP*ii iLika ro  jhłw„o' p r . y  olioy Akr 
demiekie, pod 1. 8 naprzeciw notalu iL -.‘ w- 
rfiednin, Hamburgu- Frankfurcie n. k ., w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (Sswajcarja) i WrootLwio pp Haasan- 
Stein k Vegler{ w Wiedniu F. Lob, B. Mosee, Bottsr 
i Bpi. { w Poinaniu Kaainiien Nmunmnn Biuro anon»ó«o 
w F a < L  pułkowi.’ ' Rmcakowski, Faubourg PoiMomer- 
88. O g l c s s e n i a  preyjmu,e Agencja p. Adama La. 
refoor de la Croiz-P^uge, 2 Paris w F r a k o w i *  księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego;

D g l o s s b n i a  preyirr-.jr sii sa opłatą 6 oentów odmiejtja 
Objętońci jednego wiersze drobnym drrkiem (p«bi).

LLiy r plbnbjdzmi maję byó przesyłane f raneo di no l-
oisiHuiJl „L L e u - i-  Polak* e g / , — Listy reaiamac/jn. 
nfe opieebętow^e ,fie podlegają eptaeia.

M a tam a r m w  p o p )
Ani A-Usrrja, ani Auglja — mimo zaanga­

żowanych mocno przez wojnę wschodnią swo­
ich interesów, me mogą się zdobyg na czyn, 
któryby wywoła, musiał ogólną wojnę europejską. 
Obawia dię t3ż tego mocno dyplomacja europej 
ska a byle triko zlokalizować obetną Wujnę, 
wysil i się na j-ozmaite sztuczki; czy jej się to 
ula, wątpić ai* godzi, choć przywykliśmy do 
tego, z» woli zirojny pokój, jaki już od tylu 
lat pannje, aniż li stanowcze rozwiązanie wszyst­
kich wiążących z aga Inień które utrzymują od 
tylu lat Europę w rzeczywistym niepokoju Do 
takich zagadnień należy bezwarunkowo sp ra w a  
p o lsk a . Mimo ubijania jej wszelkiemi sposoby, 
przy najmaie.jszem za wikłania ziawia się prze­
cież j*.k duch Banka na uczcie Makbeta i dopo 
mina się rozwiązania. Nit-, my Polacy ją podno­
simy, podnosi ją interes Esropy, która przycho­
dzi wreszcie do przekonania, że tylko prawidłowe 
rozwiązanie tej sprawy dać może jej pokój, któ­
rego bd tylu lat pożądliwie piagnie. I tenz też 
sprawa ta zjawia s'ę, a widzimy to w o w l®  — 
od czasu do czasu paw tarzającm się wskazy­
waniu, że cała Polska objęta j?st spisi em i 
oig&nizacją, że gotowa jest do rowstanr, choć 
—  jak wiadomo — o niczem mniej nie myśli 
jak o powstamu ; dai-j w nawoływaniu nas prz^z 
Moskwę do pojednania i liczenia wyłącznie 
tylko na Moskwę, a nie na obcą pomoc, cńoó 
cale nasze spotoozeóstwo z m&łemi bardzo wy­
jątkami liczy jedyiie na siebie i swą pracę, a 
wierząc w sprawiedliwość i słuszność swrj spra­
wy, cierpPwie wyczekuje i otopszenja swf j doli; 
wreszcie widz;my to w każdej mniej więcej kom­
binacji politycznej, zwróconej przaciw twn>. na 
których cięży zbroania rozbioTu Polski. A  naj­
mniejszy w tym kierunku ovjaw wywułtje zarrz 
baczność interesowanych. — I  W az broszura 
E i n B l i c k  i n d i e Z u k u n f t ,  t l b e r d i e  
V e r h a l t n i s s e  O e s t r e i c b s - D n g a r n s  
u n-d R  a s s 1 a n d’s i n B e z u g a u f  e i n e  n 
K r  i eg,  wyszła w A«strj;, zwraca Da siebie, 
zwłaszcza wobec dotychczasowej zagadkowej po­
lityki Austrji, vwugę prasy moskiewski j. — 
Broszura te, uważając w jnę poonedzy Austrją 
a Moskwą za niechybną, kreśli c ł y  jej pl*n dla 
Ausirjsków, Odzna na się nnajomoś. ą rz czy, co 
preyzuają jei sfery wojskowe, odzywając się o 
niej z uajwiększem uzu.-iniem, przez co też bro­
szura nab^ra tem w.tjkszegu znaczenia. — Plm, 
jaki w liej rozwja nieznany aitor, poliga ua 
rem, aby Austrja, me czekając, zanim Moskwa 
jej wypowie wo nę, rama ją ziraz wypowiedziała 
i rozpoczęła zaczepne działanie. Takie działanie 
więc j  daleko przedstawia szans powodzenit, 
aniżeli obronna wojna.

Operacyjną podstawą dla wojsk austi-jaokich 
powinien byó Kraków z jego obszememi forty­
fikacjami, mcgącj służyć za ufortyfikow any obó*, 
który pomieści w sobie kilka ki°o tysięcy woj 
ska. Z  obozu tego może A usrrja rzuci )- się na 
Warszawę, mając zabezpieczone lewe skrzydł o 
pruską granicą, a pra* 6 tym korpusem, jaki 
będzie wystawiony we wschodniej Galicji i Bu­
kowinie. — Korpus ten, uie oddalając się zna­
cznie od austrjackiej granicy, może przerwać 
komunikację kolejową kijowsko - brzeska i mo­
skiewsko - Lrze ką pomiędzy Rossją a Kongre­
sówką. Pozostałaby jed 'nie komunikacja drogą 
warszawski-petersburgską która nie byłaby do­
stateczną dla rpro wadzenia z Rossji posiłków 
armji rossyjskiej, stojąc-j n&d Wisłą. Ponieważ 
armja sistrjacka— któraby rzuciła się na W ar­
szawę — Bi usiałaby być silną, ponieważ fortece 
w Kongresówce są słabe, dlatego wypędzenie 
Moskwy za Bug po jednej lub po dwóch bi­
twach, a nawet bez bitwy, jak autor twierdzi, 
jest możebne, a w skutek tego Warszawa do­

stałaby się w ręce Austrjaków. Zajęcie Warsza­
wy niechybnie pociągnęłoby za sobą całkowite 
ustąpienie Moskali z Kongresówki. Co dalej na­
stąpi nie rozwija aator — popi zostaje na tem, 
utr<ymuiąc, że Mojkwa zewrze pokój zrzekają? 
się PoDfei, która w sposób właściwy zostanie 
urządioną. Nie potrzebujemy dodawać, że autor 
wiele liczy ba ponarue całego społeczeństwa 
polskiego — pewnym je»t, że skoro tylko woj­
sko austrjaCkie zjawi się w Kongresówce, na­
tychmiast cały naród powstanie i nie będzie 
szczędził ofiar, byle swą niepodległość odzy­
skać.

Nie myślimy wcale rozszerzać się nsd tem.
0 ile twierdzenia autora są słuszne i usprawie­
dliwione. do to w obecnej c* win, gdy Austrja 
zachowuje neutralność, do niczeguby nie dopro­
wadziło, to jedno cnyba możemy powiedzieć, ze 
współudziału Polaków w rozmr-itych ewentual­
nościach n'e należy sobie zbyt różowo przed 
s A wiać. B z pewnych i pozytywnych gwaranc/j 
nie zaangażują się do niczego łatwo. L ;cz w tej 
chwili mniejsza o to — ciekawsza rzaćz, co pi- 
sią o rzeczonej orośzurze mośkiewskie dzie uniki.

0 *;o — przyznają oneotwircie, że plan wy 
łojony prrez autora jest w istocie niebezpiecznym. 
Nie tają tego, że w Polsce jest rzetelne dla 
Moskwy niebezpieczeństwo i rzeczywista jej, że 
tak powiemy, achdesowa pięto; ale też nie wie­
rzą wcale, aby w Kongresówce było w ogóle 
wrogie usposobienie dla Moskwy — lud cały 
jest za r*ądem moskiewrkiiu dalej utrzymują, 
że Austrja nie posiada najmniejszych „ympatyj 
Polaków. Prawda, mówią wreszcie, żc Polacy 
rójdą i za djabłetn, byle im Polskę przywrócił. 
Austrja p^zeoiez z powodów licznych a rozli­
cznych, nie może nawet w tym wzgiędrie naj­
mniejszej obietnicy zrobić, a jeśli ją zrobi, to 
żaćeu Polak nie uwierzy. (Prędzej mż Moska­
lom. R ed) .

Zresztą, tak konkluduje prasa moskiewska, 
rząd austrjacki nie powinien zapomina^ i licząc 
ns. Polaków, że my znowu liczymy na Słowian 
w Austrji. To jedno wstrzymać ją powinno,. jeśli 
zdecyduje się na wojnę z nami, od po nwienia 
ua porządku dziennym sprawy polskiej. Wstrzy­
mać ją następnie powinne od t*go Niemcy, któ­
re spokojnie i bezozynnie nie będą się przypa­
trywały 'działaniom armji austriackiej w Polsce. 
(Niemcy mają na karku Francję. Red.)

Niech o Um uie zspnmiua »utor brr,szu*7 — 
niech o te® pamiętają mężowie ataau aostraccy.

Tak oto rozpisuje eę  piana moakiewska, nto 
licząc wecie na Au*trję 1 Auglję 1 ich neurr&l 
ność. Twierdzi wreszcie, że na wszelką ewen­
tualność Moskwa cię zabezpieczyła i ża wobec 
postawy rzeczonych mocarstw przymierze jej z 
Niemcami i Włochsmi we dzie w życie. — I 
mówią t»ż, ża dyplomata niemiecki w tych 
dniach przybył do kratery głównej z ważuemi 
depeszami od k*. Bismarka, które mają na celu 
określenie stoeunków Moskwy, Niemiec i Włoch 
do Austrji i Aeglji czyli inaczej poskromienie 
tych Tm--,arstw, Niedaleka przytzłośó okaże, czy 
z całych tych przygotowań wybu huie burza; 
choo niepodobna *ataió, że ^anasi się na nią 
bardzo, wsrystk*) zaś to % obuwiązku dzienni­
karskiego uważaliśmy stósowr.e zaznaczyć.

K ow pondw cji politycsai „Dz. Pol.'’
P o z n a ń  d, 21. lipo*.

(MD.) Lat temu kilkanaście, a może trochę
1 więcej, znany, dziś jkż nie żyjący księgarz i 
wrda *ca Bob-owicz, wydawał w p ze ruk^ 
.Herbarz14 Niesieckiego, który dopełnimy był 
w tak intere iiący sposób, że wiclt uszJ*(hco- 
nych rodzto w tyrr liyskim „Heroarzu Niesie, 
ckiego miały sposobność dowiedzieć się rozmai­

tych szczegółów o przodkach swoich, o których 
s<im Niesiecki nic nie wiedział . ,Farbarz“ , o 
którym mówimy wychodził w Lipsku, Zdawało 
sie, że chyDa już tego rodzaju paaegiryczn- ro­
boty obliczone na próżność ludzką, nto znajdą 
wydawców, ani Bukładaczów" — i ,  że jeżeli 
pożą^ar ‘mi są dzieła heraldyczne, u  obrabiane 
przez historyków w ten sposób, aby name ko­
rzyści przyaosiły, Tymęznsem dziś p, Teodor 
Zycblinsui w Foznrniu. sałotyciol Fur jer u, Po 
zn< mkieyo, którego oddat.w tak piękno ięca — 
os łasza Kospakt założenia f a b r y k i  s z l a ­
c h t y ,  którą uważał za stosowne nazwać .Z ło ­
tą ksiogą*. Nie myślimy sie bynajmriej z p»nem 
Zychbńikim sprzeczać o istotneu pojęciu złoto 
w znaczeniu spoi1 cznesa i gotowiśmy uwierzyć, 
że owa ,kaięga;‘ nie dlatego sie nazywa z 1 o t ą. 
zsdt bvła ze złota, lecz że składać -ię będzie 
z takiego materjału, który wyciąga złoto z kie­
szeni , aby z jednej strony zadoweiió wcaie nie- 
złotą namiętność próżności, a '?■ drngiej dać mo­
żność zrobienia u  terenu na głupich  ludziach...

F. Zychhnski w swoim prospekcie pisze: 
„ Wz/wa-n, aby w jak najkrótszym przeciągu 
czasu zechciały mi nadesłać papiery popar­
te ŁUte^rycznemi dokumentami^. Pytamy się 
więc p. Zy?himshiego, zkąd job e wziął orawo 
i ośoairywania dokumentów szlacbeckicb i decy- 
doweria o ich dostateczuości, lub medostate* 
oznośc- ?... Zaiste, tylko w rozprzężouych sto­
sunkach w skutek podziału naszego społsczeń 
stwa, m«że się zdarzyć fakt, aby Jakaś isono- 
stua, mało znana, a na polu historyczno iitera- 
ckiem zupełna nie znana, miała odwag? zajmo 
waó stanowisko rozdającego patenta na tytuły 
i godności szlacheckie.. P. ZychlińeLj powołuje 
aię aa gzór „Almauacha gotaj3kiego“ . Ńisszczę 
śli ue tu porównanie, do dział ten w „Almana- 
chk gotajskim* układany jest aa mocy history­
cznie zianyck faktów* Jub mędownib świeżo 
zapadł-ch postanowień, i przrd redakcją „A l­
manach; gotajskiego“ nikt się legitymować n e 
poturbuje swojem dokumentami, bo „Aln,anach‘ 
ten tylko bierze to . co sam uważa sobie za sto 
sowno znaleźć. W każdym razie, czy tak, c»y 
°wah. przedsiębiorstwo p Zycklińskiego, szcze­
gólniej w obecnych naszych politycznych stosun­
kach i połażeniu, j^st, grzecznie się wyrazi­
wszy, niestosowne pod względem moralnej ten­
dencji, a pod Względem literackim nie posiada­
jące najmniejszej, a najmniejszej wartości, raz 
dlatego, żs saua forma iakicj „księgi*, jest ni 
czem więcej, jak lichym kalendarzom, a powtó- 
re , żo p. ZycklińsLi, rni awo^ą pozyeją litera­
cką , ani stanowisktom społecznem, nie daje ni- 
«tOjau rękojmi autentycznej prawdziwości tego,
00 się tam w tej „słotę; księdze* znajdować 
będzie

Za to, co tu mówimy, uie potrzebuje s;ę n 
Z^cbliński obrażać, charakter bowiem jego Przed­
siębiorstwa jest taki, że koniecznie wymaga al 
bo naukowej firmy; albo ścisłego przedruku te­
go, 00 nauka pod tym względem uzn&ra za i ak­
ta aul intymne Powtarzamy je i tak, że gdyby 
mwret » tak * firmy były, to w dzisiejszych na­
szych sto unkaoh, zawsze uważalibyśmy przed­
siębiorstwo to prawie za szkodliwe. Nie wystę­
puje tu bynsimniej jako wróg tr&dycyi szlache­
ckich. przeciwnie, przywiązuję do nich wielkie 
ensczenie, i cenię ie wysoko, jako klejnoty ro 
dz nie, a mogę zapewnić p. Zycblióskkego, że 
>am osobiście, gdyby mi chodziło o miejsce w 
ugo „rłotej księdze,* z łatwością mógłbym mu 
-i" łtarczyó drukowanych i piśmiennych dowo­
dów. że przodkowie moi byli: nb.m nati et pos- 
sesiomtiu i zasiadali aa dygnitarskich krzesłach 
rzeczy-o polituj, więc stronniczość przezemnie 
nie mówi. Wyobrcżam też sobie, co amba/asu
1 w e mi ł̂ rP(j9tLOr rzłotej księgi* z hrabismi

®°ami. JE^oyjskiini Toż, ażeby ich pomie-
zystkich, wątpię, ćzy łamy jednego ro­

cmika wy Stan. i? Nu, przynajmniej r&A dowie­
my się, ilfc ulalicj* ma krabió rf i baronów, bff 
do tego czasu, jeżeli się nie mylę. uie znajapl 
się jeszcze nikt r*ki odważny, oouy aię ckci*l
zająć tyć* [TBchunkWiu —  Bit v ibm  ty lko , jak
®. Zychlińekr W o a a  tyoą hrabió w gakoyjskiel. 
z  tyi J em . „kiłots. księga tzluody .gę
:Wiaiiemo prawcież je*t? że więKsza połowa typl, 
hrabiów i t m w u  firaucuiskieh ni. jest teteunu. 
poUtą, -JjaKrsb nazwisk uiógłby m wymiou)ć ruaó- 
atwo.n.:pi, ale dam pokój, w  p ^ U ^ d  za- 
ijąłbjr drugą tuką korespon dencję i. naraziłby re- 
d>Kcję na niepotrzebny koszi.

Przbyląd polityczny.
Wiadomości z najrozmaitszych źródeł dtić 

nadchodzące potwierdzają zdauie n&rze, że upa­
dek Safyftta paszy n;e oznacza bynajonie; zwrotu 
pokojowego w Konstaitynopois, 1 że zmiana o- 
sól rząłiącyoh w Turcji, jeszcze nie ze wwyst- 
kiem przeprowadzona, orędzei każe przypuszczać 
dalsze energjczm kroki wojenne. nRozum'b się. 
p.sze jeden korespondent, ze paryskie. don;esie 
nie, jakoby Porta starała się u Austrji o pośie 
dnictwo pokojowe, jest ponrostu kaczką. Już sam 
cza  ̂ potemu byłby źle wybrany. Potrzeb i by by 
ło uwierzyć, że Sifvet pssza, w tej samej chwil- 
gdy skradał swą tekę, lub tez Aarifi pasza, gdy 
ieke obejmy wał, zwrócili uię z podobną propa 
zycją do Aistrji. Wraz z postasowiemem Porty, 
mogącem byó poczt tanem z. stanowcze, prowa­
dzenia dale: wojny z wytężeniem wszystkich sił 
i o ile da się poprawienia dotychczasowych błę­
dów, można również poczytać za ostatecznie zde­
cydowane, 7e dopóki stanowczy cios ni* wpłynie 
na ewentualność wojny, państwa zachowają neu­
tralne swe stanowisko.

— Wychodzący w Londynie wiedeński or­
gan półnrzędowy Eanerr Budget ?ap«WP«a, he 
w wiedeńskich sferach wojskowych utrzymują 
iż te-aźnielsza wojna długo jeszcze upgnąc się 
będzie i że Moskale nie zaniechają kampaiji na­
wet po doznanych w Armenji niepowodzeniach. 
Przypuszczenie że jeżeli Moskwa wygra w euro­
pejskiej Turcji walną bitwę, obie strony okażą 
gotowość do zawarcia pokoju, również poczytnją 
tam za błędne Moskwa nie może p>przestaó na 
połowiczuem swycięztwie, zważywsry zwłaszcza 
ua Azję, gdzie koniecznie mar odzyskać dawur 
swój urok. Zdaje sie, że i krajowe eustrjnckie 
p^łurzędowe dzienuiki otrzymały wskazówkę ;by 
się ozięble wyrażały o pokoju.

Peste,- Lloyd wyczekiwanie dalszego rozwoju 
wojennej burzy poczvtsje za wielkie złe. „Choć­
by, puwiada, w nmzycb kiertrącycL kołsob po­
zyskano wszelkie możebue rękojmi, że „ostate 
czne rozwiązanie* nastąpi zupełnie normalnie i 
zipanie według przepisów przsz europejską dy­
plomację wyformniowauych, to i w takim ra/ie 
położenie nie jest ieszcze zabezpieczone przeciw 
wypadkom i niespodziankom a dla zapanowania 
nad niemi sama czyantść dyplomatyczni, nie 
wystar jzy.“

—  Zastanawiając się nad ewentualnością 
czynnego wmięszania sie Anglji w sprt wę wscho­
dnią, dziennik Olobt sądzi, że nie tylko Anglja. 
ale i Austro-Węgry i Niemcy powinneby naka­
zać Mosk -rie wstrzymanie się Jeżeli wszystkie 
narody w krytycznej te; chv iii cofną się, to i 
w takim razi* obowiązkiem jest Anglji nieustra­
szenie i stanowcze wystąpić. Czas słów przemi 
nął, potrzeba czynów; jeżeli auftau nie otrzyma 
rychłej zbrojnej pornosy, to zajęcie stolicy jego 
przez kozaków jest uiedalekie. Olobe sąd; i, że 
niekoniecznie jtszcze przyjść może do wojny, i 
że samu oświadczenie Anglji, że poda pomoc 
Turcji, wystarczy, by zatrzymać cara w muracń 
Adrjaaopola. PaU~Mall Giaette pisze, żc bystre

i zuchwałe wkraczanie Moskwy odbywa się nie 
tyle ze względów strategicznych, ile dyplomaty­
cznych Moskwa cłre Porcie n.rzucić prźed- 

rwczesny pokój. Ale Europa nie powicnaby pl-zj 
stać pa to, by Turcja Vpadła pod moskiewską 
upienę. Rząd angielski powinien zdecydować się 
ua Lro)«. stanowczy. — Najnamiętniej z dzienni 
ków augielsWcL p^zem^wia Mo. ,dng p iet: „Z S i- 
stuw^ do Tyrnowy, pisze, z TyrLowy do Bałka­
nów xoczą się fale wytępienia. „Chrzćśtiańciwo* 
ak ua Kaukazie, „ludzkość* jak wOkiwie, „po­

rządek* jak w Warszawie, uknują wszędzie 
A lud angielski ma stać hełCŁrnnie i nie 

okazać znaku życia i C y  szatańskie to diieto 
bez prz: Szkód ma być prowadzone ? Ozyz 
zuosió, by naj raźniejsze iuteresa nasiftgó pań 
stwa i najświętsze popędy ^aazej natury odrazu 
zortały pohańbione i »8Ucinmb r S^ózimy, Ze 
Ind ahgielski oezwbuje cd swego rądu, iż 
wśród tego przesilenia przomów w imię & wili 
racji i postąpi jak przystoi... W  każdym'razie 
jutro będziemy mieć do czynieni!, z panaiawi- 
styczną rewoluoją i kozakiem: hordsmi. Czy 
na tej podfc twie ir imy im pozwalać dz ś szko­
dzić i ludzkość hau bu Lally Tdegraph zwraca 
się głównie przeciw zdzniu, iż Anglja powinna 
czekać dopóki inne pańatwa, a ozezfgólnie A «- 
stro 'Węgry zdecyduj* s;ę 00 do atanowiska, 
jakie m»ją zachować: „Nawet gdyoy Mdn je­
dna głos podniosła, pisze, to znarz^łoby, że nad­
szedł czas upadku naszego państwa, gdybyśmy 
nie odważyli się przemówić w sprawie bonort 
i berła naszej królowej, uie wyprosiwszy po­
przednio pozwolenia ua to u obcych.*

angielskich politycznych sferach wcale 
złem okiem nie z&patrrą się iu. te, że dziennik: 
przybierają toa coraz bardziej wojowniczy, a 
mianowicie z powodu, iz poczytują tuza korzy­
stne , że opiiija publiczna oswaja się z ewentu­
alnością wojny angielsko moskiewski*;, jako rze­
czą nieuniknioną Nikt w Londynie nie jest ślu- 
PSm na to, że Moskwa dąży do wytworzenia 
^faktów dokonanych* lietylko co dotyczy ogó­
łu wypadków wojennych ale i pod względem 
szczegółów. Każda piędź ziemi, o którą MoakUe 
dalej się posuwają, zużytkowuje się nr to, by 
na niej nałożyo pieczęć stanowczego mojkiew 
skiego zawładnięcia. Każdy z 'ś  b ok , uczynio­
ny przez Moskwę , zaprze ’ za tylokrotni*, powta- 
rzaajia oświadczenionr, że nie cnodzi 1 żadne 
zawojowania. że punkta zajęte, po zabezpiecze­
niu losu ckrzeńcian, zottaną oputzcz«ne; a jpdąak 
przypuuczeiuj, ńe przyiz,6ć»ania te będą do* 
trz mi._e zniewoliły Anglję, chociaż z pewuom 
kiedowierznnieir , do nettrainoóci. Już te^z czu 
ją w AngjUi potrzebą p^zrgotowania uię do środ­
ków, j. kin okażą sję ntezbęiuemi ażeby Moskwę 
sorowadzió do pierwotnych jej zapowiedzi i dno 
do zrozumienia, że uznanit „faktów dokona­
nych* na podstawie uli po. i kiU  miejsca mieć 
nu mGze. Z  ti»go powodu upatrnją tu większe 
niebezpieczeństwo w tem , że w razie powodzu- 
u*a mjskiewnkiego Oręża, trzeba będzie zniewo­
lić Moi ikwę do odwrotu , co jest itiezbędnem dla 
przywrócenia pokoju, aujżeli w posuwaniu się 
naprzód wojsk moskiewskich — i przygotowują 
się na to niebezpieczeństwo.

— W  skutek polecenia w. ks. Mikołaja wy­
szła z druku broszura o Bnłgarji i rozesłana 
została wrzjatkim cywiluym moskiewskim urzę­
dnikom księcia CLerkaskiego z polecaniem by 
ją należycie wystudiowali. W całej moskie­
wskiej prasie znowu powoli występuje na 
jaw tajny zamiar moskiewskiej polityki, a mia­
nowicie by Buigarję, w razie zdobycia jjej osta­
tecznie zatrzymać jak„ „aneks Loskiuwski* i
Gołos już nawet półurzędowm* nazywa ją] „Za- 
dnnajskim krajem* sa pendant do tego jak już 
Polskę traktuje „krajem przywiftlańskim*.

Z Bzzares-io wysłano óo S stówy ogromną 
ilość papieru dla urządzonych tam kanoe,a-ji. Z

Do młodzieży polskiej.
Manifestacja Poważna i wzniosła, uroczy­

stość międzynarodowa, w której weźmie udział 
młodzież wszelkich narodowości, przygotowuje 
się obecnie w Rzymto, i na takową, w imieniu 
akadem ków wszechnicy rzymskiej niniejszą ode 
zwą zapraszamy nas;ą polską młodzież.

Studenci rzymscy zamierzają wznieść po­
mnik na cześć filozofa-męczennika Giordano Bru­
no w Rzymie, na tem samem miejscu, gdzie zu- 
etai spalony żywce,, i za to, że rozszerza! po ca 
lej Europie naukę Kopernika, me chcąc jej od 
wołać, nawet na widok stosu.

Giordan» B ano (ur. w Nola w połowie 
X V I stulecia) stoi na creie onych filozofów, 
którzy z upadająeym scholastycyzmem krwawą 
walkę podjęli, i wsparci przeważnie sa żarliwem 
badaniu nauk przyrodniczych, ntorowali drogę 
lilozoiji nowsz ck czasów. Życie jego jest nie- 
przerwanym pasmem ud-ęczeń i prześladowań, 
nieustanną walką o ideę, poświęceniem się za 
nią aż do ofiary życia W  Neapolu naipierw 
wszedłszy w kolizję z władzą duchowną, uci»kł 
złamtąi i udał się do Rzymu, gdzie z , >wu ści­
gi ny, tułał się po całych Włoszech od miasta 
do mirsta, odw&żnib ws-ędzie z ntuką swą wy 
stępując, wsiędzie rozprzestrzeniając systom Ko­
pernika. Z  W?onh rozciągnął wędrówkę swą 
propag itorską dt Francji, Niemiec, do Czech i 
do Anglji, i powołany do Wenecji przez Moce- 
nigo, zdradziecko przez tegoż Rzymowi wydany 
został. Inkwizycja święta trzymała go przez lat 
stodm w więzieniu, przAz lat siedm Giordano 
Bruno ze wzgardą odpychał obiecane sobie uła­
t w ie n ie  z wa nuŁom o 1  wołami, swej nauki; 
godniejszy podziwu od Sokrates*, którego sta- 
•ości próba nie rrwała dłużej, jak wychylenie 
czary trucizny. Gdy mu wreszcie przeczytano

wyrok śmierci, ul* wzruszony odrzekł swym sę­
dziom: „Patrzcie, oto wy, którey mi wyrek czy­
tacie, mocniej strwożeni jesteście aniżeli j", któ­
ry go słucham.* Spalony zosUł na placs zwa­
nym dzisiaj Oainpo dei Fiori r. 1600, za pano­
wania Klemensa VI I 1.

Kto z aką stałością i odwagą życie w 0- 
bronip swych przekonań oddać potrafił i życie 
to j»ko szczebel położył, po którym wznieść się 
mogl Galileisz i inni nauk odnowiciele, ten za­
iste na pomnik zasłużył.

Młodzież z całego świata zaproszona jest 
do zbieram a składek, z których pomnik ten ma 
powsta], javo prote>t uroc-.ysty, nie przeciw ko­
ściołowi, ale przeciwko wszelkiej władzy w ogó­
le, która gwałt zadijc wninuści myślbiia. Dwie 
odezwy ogłoszono w tym celu: jeduę de młodzie 
ży uniwersyteckiej Dwóch-Swiató w, drugą zaś, 
osobną, do młodzieży poLk,ej.

Oto pierwsza: 
tiubthrypr.ja uiiiwersytetka międzynarodowa na po 

mnik dla Gardami Brano.
Młodzieży wszechnic Dwóoh-i fiatów1 zyw*n?y was, 

byście siy p-zyłączyć zechcieli do nis, mioJzieży rzym­
skiej wszechnicy, dla wziiiesieni# pomnika Giordonowi 
Bruno, na miejscu tem Barnem, gdzie po siedmioletr -m 
więzieniu spalony został żywcem, rozkaz św. inkwi­
zycji w Rzyiuie 17 lutego 1600.

Podobnie jak Giordano Bruno, który sie tułaj z Ne­
apolu do Kzymu, a z Rzymu do Genry, do Sawony, do 
Turynu, do Padwy, do W erecji, nie należy do pewnej 
tylko cz%,tki Włoch, lecz do Wioch całych ; t*L też i o 
pamięć jego ma prawo się upominać świat cały, elbo- 
wiem nauozał również w Szwa.iosiji, we Francji, w An­
glii, w Niemczech i w Czechach.

Poniósł on fmiorć dla swej wielkiej n łości dla pra­
wdy i niezmordo* anego zapałn, z jakim j% poszukiwał. 
1 oto płomień jego stosu stał się pochodnią dl* ludz­
kości.

Przez to zaprawdę, że stos jego buchał pismem 0- 
gnistem, które znaczyło: „umiera, więc myśli,* mógł pó­

źniej Kartezjtisz powiedzieć z pewnością: „myślę, więc
jestem.

Kopernka system, który wykładał gdzie tylko 
postała stopa je^o, śmiercią swą uświęcony, przi kar*ł 
Keplerowi i Galileuszowi, przez których jwyoiężył.

Na opoce snmien-a wsparty niewzruszenie, wzbijał 
się umysłem Giordano Bruno od świata do świata, do 
niebios najwyższych szczytów. Imię jego znaczy: myśl 
wolna i nauka wolna.

Giordano Bruno jest jednym z mistrzów mazyoh w 
sztuce kochania prawdy i cierpienia za nią, podług pię­
knej zasady, którą zwykł wygłas :

Tu ne aede malis, sed aontr*. andentior itol 
W  osobie Giordana Bruno oddiiu cześć rozumiemy 

tym wszystkim, którzy zginęli na stosie za ’  % w.arę 
hlozończną mb religijną

W czasach, w których władzy przeżytej ukazy ku­
szą się na nowo o nałożenie światu prawideł średnio- 
w:e r-znyoh, odświeżonych w Syllabusia; godzi się zjn- 
duoczonej wszyatkioh krajów młodzież; głośno poduieść 
myśli ludzkiej nietykalność.

Stos ow, co go w jednej z najgorszych chwil dla 
ludzkości fwatyzm wanióił na postrach i uj’arzmi nic 
sumienia, my go razem odbudujemy ie  spiżu i marmuru 
ku wiecznej hańbie tych, Lióray władzę świeoką odda­
wali lub oddaćby znów chcieli do usług religji.

Jakże piękny dzień to będzie, w którym przy »d- 
Błouieniu pomnika dla Giordona Bruno, deputacj ‘ 
dzieży wszelkioh narodowości bratnią sobie dłoń poda dzą 
w Rzymie, ua Polu Flory, przed czczouym oDrazea filo- 
zofa-męczennike, w uroczystości powszechnej, wydanej 
umysłowi i wolności.*

W  mieii ąci czerwcu rb. akademicy r*yn>scy 
osobią do młodzieży polskiej wydęli odezw ę; uie 
wiedząc dokąd i komu odezwę tę przesłać, zł'- 
ż rli takową w nasze rece Wyslsibś»T ją do 
Krakowa, sądząc, ż« z wieku i 1 urzędu1 pier­
wszeństwo u&leż&ło się wszechnicy isgielońsziej, 
tej macierzy polskiej Oświaty Druga ta odezwa 
brzmi j. n.:

„Kochani polscy koledzy,
Z radością widzieliśmy z jakim zapałem

dziękowaliście syndykowi Rzymu za zasz-zyiy 
oddaue Adamowi Mickiewiczowi, w którym na­
rody kolejno witały Byrona, Da*ta i Izajasza 
polskiego.

Gdy Adam Mickiewicz, bratersWem swem 
poświęceniem, dobrze się około Włoch asłużył, 
słuszną było aby Włochy pamięci jego hołd od­
dały nt Kapitolu: i uczyaPy to one w tymże 
sanyw duchu, w jakisu Polska w przeszłen. stu­
leciu Jaui.wi Jakubowi Rousseau iadygeuat pol­
ski udzieliła a Franeja Tadeuszowi E  ością«z ,ą 
tytuł obywatela francuskiego.

Te zaszczyty, które narody nawzajer swym 
wielkim ludziom oddają jedią z charaktery81 v- 
ezniejsiyct ctonowią cech B^szej epoki; albo 
wiem świa lezą one u indywiduów o ak^ji, r y  
kraczejącej^pi* za granicę ich ojczyzny, u naro- 
dów zaś solidarność wyiileń, do jodleęo zmie 
rzająsyck celu 1 ,Bdną wifńczoLjck wdzię­
cznością.

Pracujemy obecuie w Rzymie nad wzaiesie- 
ńiem pomnika Giordonowi Bruno, co żywcem 
został spalony już temu blisko trzy wi-ki. Z 
kilku już krajów wezwaniu -anzemu godnie od­
powiedziano.

I  liczymy na wraz współudział, kochani pol­
scy koledzy:

Albowiem Gio-dano Brnio skazaty został 
głowaie za niepohamowana żarliwość, z jauą 
bronił systemu was tego Kopernika, któremu 
śwut calj zawdzięcza odkrycia niebios, tak jak 
u^szemi Krzyaztof -wi Kolumbowi winien od­
krycie drugiej półJnDi ziemskiej; iże  zatem nie- 
B*-ożaa uczcić Giordana Ernao bez uczczenia je­
dnocześnie i Kopernika, za którego poniósł mę- 
ozeństwo;

Albowiem synowie narodu, który wiedz’ ony 
duchem powszechnej tolerancji, orzei długie wie­
l i  tulił n  swe rau.ona tych, to ws^ędlie in­
dziej byli prześladowani, w pień wycinani lub 
paleni za sprawę religji, powinni oozywiście 
przyłączyć się do protestacji uroczystej przeciw

prawu, jakie sobie roszczono, palenia każdego,
ktokolwiek myelai inaczej aniżeli 
władza; przepisuje

Albfwiem nareszcie zaprzeczenie chwilowe­
go tryumti, p-remocy brutalnej jest to akt wia­
ry w odrodzenie się wasze, Narodzie-męczen- 
miki, r

Za konitet podp. margrabia Adriano Coloc- 
ci, prezes.

Po tych pięknych wyrazach, namawiać je­
szcze i z nasze; strony do brania żywego udzia­
łu w manifestacji tak goduej młodzieńczego za­
pału, byłoby ubhż*nie« dla polikiej młodzieży.

Be ona wie dobrze, że te manifestacje i 
bratania międzyn&rodo we, to prace przedwstępne 
tego wielkiego niwelacyjnego dzieła prawdziwie 
ckrześciańskiej cywilizacji, w które® kiedyś uto­
ną na zawsze nienawiści ntrodów, ambicje mo­
narchów 1 religijne przesądy.

H ej! iomie do ramien<a! Spólnemiłtńcuchj
Opasamy ziemskie koliskc !
Zestrzolmy myś) w jedno ognisko,
I  w jedne ognisko duchy !...
Ale jest inny wzgląd jeircze, o którym tu 

zapununać nie powinniśmy, Polacy. Podano nam 
sposobność “płacenia się z długu wdzięczności. 
Włosi uczcili już pamięć naszego Kopernika ta­
blicą w uniwersytecie rzymsldm, u zcili świe­
żo pamięć wieluego Adama: przyczytmyż się i 
my reraz do oddania hołdu zasfażonegc pamięci 
drogiego im męża, z ojczyzny któregu przoz ty­
le stuleci spływało światło na Polskę.

Jui po uniwersytetach wielu utworzyłu się 
komitety ku zbieraiiu składek na pomnik Gior- 
dana Bruno; otwórzmy i my teraz nasze sakie­
wki : wszak pieniądz polski zna drogę do 
Rzymu!

Młodzież z obojga obozów tu się połączyć 
może; i Gwelióm i Gibelinow wspólnemi dłońmi 
Giordauowi Bruno wznieść pomnik przystoi: 
gdyz, jak odezwa powiada, pomnik ten ma byó 
symbolem powszechnej protestaq£ przeciw prze*
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dobrego źródła donoszą, że w Siatowie bodzie 
urządzony irzą i celty i że kupcy będą zmuszę 
i i  opłacać pewią takao od towarów Wysiano 
również cały transport czapek i kapeltszów, po 
nieważ Bałgarowie poczynają powoli zarznoaó 
fezy.

— W  jednym, widocznie przez Moskwę m 
ipirowanym artykale berlińska Pon pisze 
.Obłożenie Konstantynopola przez Moskałów, po 
zdobycia Adrjaaopola, byłoby ważnem pod wzglę­
dem politycznym i militarnym Prawdopodobnie 
przedtem jeszcze Porta zażąda pokojn. Tewn to 
właśnie, o ile sio zdaje Aiglja chciałaby prze 
szkodzić sama opanowawszy stolico Tnrcji. 
Ale to wyszłooy tyiko na korzyść Moskwy 
gdyż w takim razie npadłyby przyrzeczenia na­
de w Liwadji i ceno pokojn Moskwa podwoiła­
by. Nie Angija, ale Au3trja zdolną jest zapo- 
biedz wypędzenia Turków z Eiropy; ale Aa 
drassy powinienby zawczaai zrozumieć, iż najla 
pszym środkiem przeciw atworzenia sio uuJyeh 
panitw słowiańskich jest objecie protekwr-tn 
nad półwyspem B&łk.f ’ k;m. Moskwa przysta* 
nie, na to, ab  żądać bodzie kompensaty 
Azji“ .

— Zdaje sio, że zdrowy rozsądek Włochów 
poczyna występować przeciw przypisywanym mi- 
nisterstww planom wplątania się we wschodni* 
powikłania Opiniom we wstępnym swym- arty­
kule wsluznje na niebezpieczeństwa, Które mo­
głyby wyniknąć z awantannezego zamiana opa­
nowana Altanj i nagląco wzywa rząd , by sio 
wstrzymał od wszelkiego wtrącania się w spra­
wą wacht/dmą.

  Etumuńskib dzielniki konserwatywne co
dziennie przytaoząją nowe arjamen^a przeciw 
zaczepnym wystąpieniem armji ks. Karola. — 
Pressa, litóra pierwsza przeciw tema najenergi­
czniej wystąpiła, aprzedza rząd, że ten w wiel­
kim utąjdnje sią bł„*dzie jeżeli opiera sio na tern, 
że przez zaczepne działanie Et1 na lja pozyska 
piawo ao ndziais w przyszłym kongresie. Po- 
traeba ażeby było to poprzedzone (pisze j uzna­
nym naszej niezależności, czego, jak sio zdaje, 
flimł Moskwa dotąd mo uczyniła. Romand mó­
wi o wzglądach strategicznych i Kończy uwagą 
że wszystko to może skończyć się utratą iady- 
whiualaości i niezależności i armji i samej Ra- 
minji. ____

W  ojna.
Wszystkie doniesienia zgadzają sio w tern, 

że w ćhambnle na; * ł meład ukropny. Niedoię- 
żn snłtan ogłosił przed 6 -tygodniami wojno 
świętą, ale mimo obyczajn w takioh razack nie 
stanął na czele armji, lecz kustynował dalej go­
spodarką sersjową z poplecznikami kamaryli, na 
której czele stoi brntlaa kreatnra Mshmut-Da- 
mata paszy. Dałby Bóg , żeby w tak krytycznej 
chwili powołano przynajmniej Midhata paszą — 
chociaż i to meże być za późno. Moskwa bo­
wiem z nadką zapamiętałością rozpościera swe 
zagon/, a nigdzie prawie nie widać energiczniej­
szego upm , tak daleco Abdnl Kerim pasza r»z 
drobnił swe siły. Rozprawa w okolicach Plewny, 
o której donosił wczoraj telegram, ogłoszony w 
dodatku Dzień. Polek. ma cechą podjazdową. Jak 
słychać, Osman pasza .dowodzący pod W.ddy- 
niem zestawiwszy w tej i wierdzy 5000 załogi, 
zwrócił sią z resztą swojego korpusu na połu­
dnie, by zająć obronne stanowiska ia  gościńcu 
prowadzącym do Serbji. Na Widdyń zaś oprócz 
9. korpum (jen. Kiudenera) wzłuuż Dunaju ma­
szeruje obeemio także 6. korpus moskiewski (jen. 
Raili w pospiesznym pochodzie przez Rumunją.

W Dobruczy Moskale bez żadnej przeszko­
dy opanowawszy wał Trąjana w całej dłngufci 
a. obili sobie w Osemawodzie wygodny punkt 
do lądowania spławianych Dunajem materiałów 

elążniczych na Sylistrję, R tizczuk nie jest je- 
izcze obMCZony.

Telegraf, wiadomości, dochodzące ze Stambułu 
utrzymują, ze panuje tam zgubna zamieszanie. 
Uzbrojenie obronnych miejsc w Rumelji, mających 
powstrzymać napad nieprzyjaciela, wiele pozosta­
nia do życzenia. Turkom zdaje sią ciągle, że mają 
jaszcze dosyć ozasa na to. Sam Adrjanopol nie 
ma uą etacie ziąjdowao w zupełnie obronnym 
sUnie. Na watach brakije wielu dział, które 
spoczywają jeszcze na różnych spacjach kolei. 
Z  tern wszyetkiem w Konstantynopolu i w Ru- 
meljl wzięto sią teraz z gorączkowym pospie­
chem do sprowadzania na miejsce prseznaizenia, 
wszystkiego czego nie dostaje. W tym celu cała 
linja kolei Konstaniynopol-Adrjanopol , zająta

została do użytku wojskowego. Turoy mają na- 
azieją, że w ciągu dziesięcin dni zbiorą tam siły, 
zdolne stawić opór nawet trzem korpusom u.e- 
pszyjacielskim.

Buropejskl teatr w ojny.
O byłym wodzu tureckim, Abdul Kerimie, 

Gazeta kolońska zamieszcza uastąpujących słów 
kilka:

Abdul Kerim przez cale dnie wyleguje sią 
w namiocie to po smaoznych obiadach, to skut­
kiem zastarzałych cierpień pącherzowyoh, które 
coraz cząśoiej sią przypominają. Nikogo o nic nie 
pyta, niczyjej rady nie potrzebuje, nikomu o 
swym planie nie mówi, i ciągle tylko leży i cze­
ka, Na co czeka? Bóg raozy wiedzieć, a tym- 
czc.om tych, co gu pytają o ten plan tajemni­
czy, z gniewem za drzwi wyrzuca. Egipski ksią- 
żą chciał raz dowiedzieć sią o tym plisie, pytał 
feldmarszałka, oo *amferza robić, dlaczego w 
bezczynności ciągle an ija stoi — ale feldmar­
szałek z gniewem odparł, że nikomu nic do te­
go, przyuło do kłótni, książą l . »  j  aż do Stam­
bułu się ucarzył — i nareszcie nic nie wskórał, 
be w Stambule jeszcze wierzyli w myśl wielką 
Abdui Kerima. Skłóciwszy sią z feldmarszał­
kiem. książą Hasan odjechał z głównej kwatery.

Inny znów korespoident tak pisze:
Zaledwie przybywszy do Szaiuli, pefczął mi* 

uister wojny Redif pasza nalegać żeby nareszcie 
jakoś powstrzymać Moskwą w jej locie na Bał­
kany i w tym celu radził, wzmocniwszy sią czą- 
ściami z garnizonów Sylistrji i Ruszczuku ude­
rzyć co najprędzej na MosKwą. A tdul-Kerim 
przyrzekł—ale na drugi dzień, gdyprzyszio wy 
konać, zadowolił sią tylko... wysłaniem 5000 nad 
oaui rą 1 Wpada Redif do feldmarszałka, poczyna 
3ią kłótnia. Nawymyślali sobie co wlezie, od 
z, di aj oó w i łotrów poczynając, i Abdul Kerim 
cncąc raz na zawsze pozbyć sią uprzykrzonego 
mentora, kazał ma poda-'- zatrutą kawą po obje- 
dzie. Tak przynajmniej opowiadają niektórzy.

Według innej znów wersji obiegającej w 
Stambule przed kilku dniami, Redif pasza miał 
umrzeć nieco innym sposobem. A  mianowicie, 
nie Abdul-Kerim mn zadał frucizntj, lecz sam 
Redif, dobrowolnie sią otrał z rozpaczy, widząc 
że nad Dunajem wszystko stracone. Pogłoska tj, 
ogromne wrażenie zrobiła w pałacu. Sułtan az 
zemdlał. Mówią tu u nas, Kończy korespondent 
Gazety Kotońskiej, o wysłaniu Mahmuda do głó­
wnej kwaiery, o feldmarszałek pod sąd ma być 
stawionym.

Korespondent dziennika Times z Tucn-Ma- 
gu eiu podaje pod d. 16. bm. nastąpne szjzegóiy 

wz;Aiu Nikopolis:
„Wczoraj wieczorem, przed poddaniem się, 

epaliłi Turcy wszystkie zapasy i w niwecz obró­
cili główne budynki miejsh e w wsrstaiach o- 
krętowych, tak iz dzisiaj Nikopolis *adei smutny 
przedstawia widok. Dziś znowu, już jo  kapitu­
lacji podpalili jedbn dom, ale Moskale ogień 
przygasili. Wielka liczba Turków, zaskoczonych 
niespodzianie wypadkami, pozostała jeszcze w mie 
ście. Dziś na oddział kozaków oiąguący ulicą, 
padł strzał i jednego z nich zabił. Pozostali rzu­
cili sią latychmiuSt do najbliższego domu i z&- 
mordbjyaU dwóch znalezionych tam Turków. 
Magazyny prochu zostały podczas w. zorajazoj 
walki wysadzone w powietrze przez Moskali. 
Zwidzatem dwa monitory, jaki B przy kapitu-

lecz tyoh publiczność nie tak przyjtźnie przyją- zarówuO mążozyźni jak kobiety i dzieci, pusto­
ta. Kucharzowi każdy coś tkał w rąką, to pa- szyć dla własnej przyjemności tatarską część 
pierosy, to owoc jaki, a b&szybuzuków u i kino. miasta, niszcząo wszystko cokolwiek wpadło im 
Moskwa uważa b&szybuzuków za zwykłych zbó- pod ręce i kierując swoje zapędy głównie prze- 
jów, w skutek ozego jeńców baszybuzuków prze- ciwko meczetowi. Głoszono, że jest to tylko 
wozi uie inaczej jak w kajdanach ręcznych. ! prosty odwet za gwałty popełniane przez Tata- 

Publiczność nasza dotąd pozostawała w dość rów, którzy przed kilku tygodniami mieli porwać 
dobrej zgodzie z Moskalami, lecz od piątku prze- ’ wszystko bydło z okolicznych pastwisk. W  sku- 
szłego zwrot na gorsze, z następującego Dowodu, tek tych gwałtów cała ludność miejscowa utie- 
"W jednym z ogródków tutejszych, w których kła do Warny. W porcie Kustendżi stoi tylko 

.na sposób niemiecki goście zapijają się pwem, angielski okręt „Rapid“ i mały francuski paro- 
gra niezła muzyka. Na na zachciała sie ofi- wiec, które za kilka dni mają ztąd odpłynąć, k«m- 
cerom moskiewskim, bv muzyka zagrała „B jże sulowie przeto jak również przebywający tu Eu- 
cara obrani". Gra tedy muzyka „Bote cara ropejczycy, w wielkiej są obawie, czy kozacy 
c h r a m a  oficerowie wstali i czapki z głowy zechcą przyuajmniej troszczyć się o utrzymanie 
zdjęli. A  gdy ujrzeli, że publicziośó siedzi i porządku w mieście (?). Wczoraj doszła tu wła- 
głów uie odkrywa, poczęli wrzeszczeć, ażeby śnie wiadomość o opuszczeniu Czernawody, któ- 
wszyscy kapelusze zdjęli i wstali. Graj drugi rą następnie mieli splondrow&ó Ozerkiesi.

Białego uwięziła policja dnia 22. bm.— Nad piwnicą 
Kisielki pod szopą, gd/ic się odbywają tańce Indowe, 

'spadła dnia 22. bm wijąca lampa na podłogę i za­
jęła takową. Przytuunoćci pełniącego tamże sln:>bę 
rewizora policji Panetóiłgo i apręay^ośji policjantów 
zawdzięcsyd n«l*4y izybkie ngaizenis ognia ich pła­
szczami.
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raz, do muzyki wołają następnie — i znów osta­
wszy z edkrytemi głowami nabożnie słuchają, a 
publiczność jakby nic, siedzi podawnemu, kape­
lusze ia  głowie. Nie wytrzymali; poczęli za. 
raz po swojemu, tj. po moskiewsku łajać, konie­
cznie ażeby publiczność kapelusze zdjęła i sto­
jąc hymnu słuchała. Skutek był ten, że ten i 
ów kapelusz spadł strącony na ziemią, przyczem 
nie obeszło się bez wzajemnych wymyślać i pu­
bliczność wmUsła sią z ogródka, zostawiając 
plac wolny bohaterom moskiewskim.

Na drugi dzień prefekt załatwił sprawę w 
ten sposób, że rai na zawsze zakazał wszystkim 
muzykom w miejscach publicznych grać kyma 
carosławsy.

Muskwa tak zapełnia pociągi, żw publiczność 
nie m>że sią prawie dostać na kolej. Wczoraj 
naprzykład był jeden tylko ./agon pierwszej 
klasy wolny dla publiczności. Można sobie wy­
stawić, jak sią dobijano o ten wagon. W mo­
mencie był już pełay, i niejedna niewiasta, prł 
na wdzięku i elegancji, przywykła do adaim- 
szkowych poduszek, zmuszona była usiąść na 
twardej ławce trze dej kl»sy.

Panowie Warszawstci i Polaków — żydzi 
polscy przez fortuną wyrzuceni na w:erzJi, bo 
umieli smarować, gdzie trzeba — przystąpili już 
do budowy kolei żelaznej z Beider do Reni, 
niezbędnej dla wygody armji moskiewskiej. Dro­
ga ma być skończoną za trzy miesiące. Za ka­
żdy dzień opóźnienia przedsiębiorcy pDcą 50G0 

] rubli kary leoz z drugiej strony — pomijając, 
że Kara to wcale nie wielka — mają to ułatwie­
nie, że rząd nie wymiga od n<:h żadnych dw;r- 
ców murowanych lub innych zabudowań trwa-

AnJatycki teatr wojnyv
Z  Tyflisu 10. lipca, douosrą ze źródeł no 

skiewskich. W całej Kacletji panuje wielki 
niepokój, dający się wytłonuczyć bliskiem sąsie­
dztwem Lezgińców, których napady świeżo je­
szcze tkwią w pamięci mieszkańców. Przytem 
rozpuszczono tu wieść, że przy lajmniejszem 
niepowodzeniu Moskali pod Karsem, napady te 
mają sią znowu ponowić. Inni twierdzą, że Le- 
zgińców powstrzymało dotąd pospieszne przyby­
cie wojsk moskiewskich.

Prze 1 kiiku dniami przyDyl tu bataljon szyr- 
wańskiego pułku, zabawił krótki czas we wsi 
S&bue, gdzie uradowani mieszkańcy częstowali 
żołnierzy herbatą cukrem i tytoniem. Oldziat 
ks. Dżordżadże, pa pofąozenir sią z oddziałem 
L» Naka-izydze, ziis*:cxyr liczne aufy powstań­
ców, poinijday n:emi jeden z najważniejszych 
^Zicn>, gdde zabrano 200 j?ń»iów. Naoczni 
świadkowie zapewniają że w auli tym kobiety 
brały udział w walce, strzela y d» M stali i 
staczały n% nich k-mienie. Kiedy mrstrewskie 
armaty roipoczęły rg e f , i upadek auta był jużj 
nieochybny, pozabijały swe dzieci, a snme z naj 
wyższy h sktł riucał/ się do przepaści.

r o n s i m
LioÓvo d 23 lipca

P . n a m ie s t n ik  powrócił wraz z konsylja- 
rzsm Loblem do Lwowa z objazdu częściowego trzech

ww ,UUJ„„  .. .^ obwodów. Jak wiiaś z poniższej koresponien ĵi tłu-
łych. "Wszystkie zabudowa wic mają być z drze- jmackiej, pjaroż jego bard z .) optymiityczne miała re­
wa gklecone; by tylko prędzej, aby kolej co ry- *zulłaty. I nie mogło być inaczej Agitacje poką- 
chłąj była gotową aby były czyny i w gony, i tue nie wychodzą na jaw podczas recepcji i illnmi-

lacji wpadły w ręce Moskali, i zdaje mi się, że

mocy brutalnej, dławiącej wolność myśli, iie  zas 
demonstracją antjrdig ,uą. Owszem, przaz nie- 
przy»tąpienle do składek lub potępienie zrmyślo- 
i sj uroczystości, dowiedliby ultramonianie jednej 
rzeczy tylko: tj. że gotow i byliby jeszcze, przy 
danej zręcznoso,, odnowić czyny św. Ink nizycji
i stosy stawiać na mowo dla wszybtkioh tych, 
którzyby się odważyli myśleć nie podług regu 
lani "i. Wszak te już stosik budować zaczęto 
dla akademików wrocławskich!

Patrzcie, ręce nasze w kajdanach, a my,
zamiast zjednoczonem wysileniem trzeć żelazo o 
żelazo, aż pryśnie, gry tum sią w naszym gro­
bie, i w walce czczej i bezowocnej trwoniv y re­
sztki sił naszych, ku zgorszeń"- całego świata, 
a kt pociesze naszych wrogów.

Jeszcze jedno na zakończeiie. Akademicy 
rzymscy, i rzy uczcie pożegnalnej jaką co rok 
•dprawi&o zwykli przed rozjeżdżaniem sią na 
ferje, Wlieśli zdrowie na cześć mi odzieży polskiej ; 
chcigli wysłać telegram do którego z uniwersy­
tetów polskich, lecz dla braku Niższych infor- 
macyj musieli od tego zamiaru oistąpió. Nato­
miast prezes ich stowarzyszenia prosił nas, aby 
W jakikolwiek sposób pozdrowienie to młodzieży 
y+iakiftj przesłać, o u*m na tein m ejscu mło­
dzież m n ą  zawiadomić pospieszamy.

Oo do zbierania składek, samo przez sią 
rozumie sią, że osoby nienaieżące a« uni­
wersyteckiej młodzieży, bynajmniej od brania 
udziału w tychże lie  są wykluozoue; przeci­

wnie, aby dla niewielkiej stosukowo liczby 
polskiok akademików suma zebrana nin była 
zbyt chuda, byłoby bardzo pożądanem, aay ta­
kową datkami swojemi zasilić chciały i szer­
sze kota publiczności.

Upraszamy inne pisma polskie o powtórze­
nie powyżs ej odezwy.

B. Łatzczyński ertysta-malan.

z niewielką trudnością dadzą =ią przyprowa 1zić 
de należytego stanu.

Dziś o drugiej po południu, długi liuja jeń­
ców tureckich ciągnęła ulicami prowacUąiemi 
od cytadeli do rzeki. Wszystko to regularne 
wojsko, gdyż baszybożuki poprzednio jaż ode­
szli. Pomięlzy jeńcami znajdowali się dowódzcy: 
Achmet pasza j Hassau pssza. Wszystkich po­
ległych już pocnowano, ale swidzając pobojo- 

isko, z nie miernej ilości pustych nabojów roz- 
rmconych w różnych kierunkach, m ałem Bposo- 
bn tuo przi konać się, ile ofLr kosztowały obrona 
i zdobycie wzgórzy Nikopolis. Drogi pokryte są 
tys ącami karabinów, b*gnetów i innych żo’nier- 
ckich przyborów, a spoglądając w k;eruaku ku 
Duaajowi, jpoitrzegłem d'ugi ize-eg chłopskich 
wozów z rannymi Ttrkam:, opatrzonymi przez 
moskiewskich lekarzy.

Stambuł 16. lip^a.
WykoianM robót fortyfikacyjnych około Stam­

bułu i zbudowania lańcmoba okopów od rrzyląd- 
ka Derkos and Czarnem m rzem aż do Czekzne- 

jdże lad morz m Marmora doznało przeszkody. 
Rząd rozpisał na to licyt-.cje. Powimo li z-yek 
ofert cddano roboty jakiemuś indywiduum, W re  
powieruiKowi sułtańskiemu Mahmmt Damatowi 
przyrzekło połową zysku, i wypłacono odpowie­
dnią zalńzkę. Indywiduum to okazało się jednak 
później zupełnie niezdolnem do dotizy mania kon­
traktu.

Z  Jeni-elłgra donosi korespondent do Daily 
Telegraf: Przyoyłem tu z posiłkami pr/yprowa- 
dzonemi przez Selima paszę. Nie widziałem je­
dnak gorszej pozycji dla Turków. Jeni Sagra 
leży w dolinie otwartej, okolonej wyżynami, na 
których obozują Moskale. Siły tureckie są za 
słabe do atakowania, a posi.ki nadchodzą bardzo 
szczupło. Ze Szu mli nie widać ani wojsk <*ni 

’ rozkazów. Moskali corax więcej przybywa wą­
wozem Mank ói. Jednocześnie aomoczą, że w wą­
wozie Szybka rozpoczęta sią walka zacięta. (Jest 

; tu mowa o sforsowaniu przejść koło Kazauliku. 
p. Red.)

Ja sy lb'. lipca.
Zbó w nie ma dnia, ary kolej żelazm nie 

wiozła zołuerzy; pociąg idzie za poi iągiem w 
każdym co najmniej po tysiąc ludzi, lecz gdzie 
się uda, i jaki mieuowicie korpus sią przewozi, 
trudno sią dowiedzieć, bo zaledwie mioutą za­
trzymują się tutaj. Wojska te do granicy, jak 
widać- idą piechotą, i aopiero w Utgheni, jak 
słyszałem, wsiadają na kolej. Pociągi z ranny­
mi wciąż także idą. Są ta już cztery lszsrety 
moskiewskie obsłagiwane przez damy krzyża 
czerwonego, a cztery inne mają wkrótce po­
wstać. .

Mówią, że cesarzowa wkrótce przyjadzie, 
aby byó bliżej męża i samej doglądać lazaretów 
wojskowych. Nie zdaje mi sią to pewuem.

Widziałem wczoraj na dworcu kolei woale 
niepospolitego crłowiek*, a mianowicie jedynego 
Turka, który o cd ii z wysadzonego w powietrze 
monitora „L  fri Dżelil". Był on ischarzem o 
krętowym. Skalaczony dość mocno, leżał długo 
w szpitalu Dz!ś całkiem zdrów, wesoło opo­
wiada o swem salto mortale, a publiczność gro- 
madiia go słucha- Wywieźli go w głąb Mo> 
*kwj, Hzssm !  a is  kilku buzybuitków,

już tern Moskwa da sobie rady, choćby karku 
nieraz nadkrąció. miała. Panowie Polakow i 
Warszawski z pewnością na tej aferze grosz na 
groszu zarobią.

Bukareszt 18. lipca.
Nadbrzeżne b&terje moskiewskie, znajują- 

ce się na zachodnim trańca Sfobodżji pod Giur- 
gewem, rozpoczęły 15. bm. o godziuie 8-mej 
wieczorem silny ogień przeciw transportowi woj­
sk iwemu tureckiemu, który ukazał się w zacho­
dnim kierunku od Rtszczufea, i prawdopodobnie 
zamierzał ściągną i 900 kaików, znajdujących się 
przy ujśein Łomy. Baterje tnreckie bardzo sła­
bo na ten ogień odpowiadały.

Hassan pasza, były komendant twierdzy 
Nikopolis przyjmowany był wczora przez cara 
w głównpj kwaterze w Pawio. Ta, w Buk&re- 
sxoiD, po oytności u jenerała Kat alej, umieszczo­
no go w Grand-Hotel, gdzie niektórzy korespon 
denci pospieszyli, aby z nim pomówić. W ysło­
wią sią on płynnie po fraucusku, jest bardzo

nacji.
A r c y k s .  H J lh c I n t , jen«ralay inspektor 

artyler,i, zwidtał wczoraj kot^ary artylerji i nowy 
plac ćwiczeń artrlerji w Malechowie; dzisiaj odbywają 
bi« ćwiozenia artylerji na błoniach janowskich, a na 
stopnie zwidzi arcyksiążę prochownie i s. łany arty- 
ierji i cdjedzie dziś w nocy lnb jutro z rana wprost 
do Wiednia

X c .  k .  T r y b u n a łu  k r a jo w e g o  otrzy­
maliśmy wyrok potwierdzający konfiska ę nrc, 160 
Dz. Polsk. zą treść nstępu w krunite tygodniowej 
zaczynającego się od słów: „Natomiast sunstato 
wata jnc* aż di słów „nbaronowaaąktóra zawiera 
w sobie znamiona zbrodni obrazy majestatu z § 
63 u. Ir.

Trybunał orzekł dalej na poditawle §. 489 p. k, 
ie z powodu treści artykułu nmiessczun*go w tymże 
samem czasopiśmie ped tytu’ein „Totagramy Dzień 
nika Polskiego* piczyuającego się od słów: „W  Rn 
muŁ i krążą at do słów „bardzo przygnębiony11 
ścigania karne prziz oskarżyciela publiczni g » bez

nprzeji f, nie ubolewa jednak zbyieozaie nad swoin npouaini^nia strony obrażonej miejsca nie ma, i że
lOoflin. Twierdzi że uczynił co mógł, a dalszy: przeto zar^ądzena tskża z powodu togo artykuł i
i.nAr iactn woh r̂i m-TiAOTS <ża,Tfti»VP.k > A . n a b a t n  M « « « -  «sr  ̂~opór byłby, zdaniem jego, wobeo przeważających 
git moskiewskich, zupełnie bezużytecznym. — 
Wierzorem na dworou kolei zebrał sią niezmier­
ny tłum ładzi, aby ujrzeć H&ss&na odjeżdżające­
go w głąb Moskwy.

tfiurgiewo 18. Lipca, 
Moskale rozpoczęli właśnie cernowauie Rn 

szczana Baz przeszkody ze strony Tarków, z&-

Louiskata powyższego nnm»u czastpiimi Dziennika 
Polskiego nie jest usprawiedliwioną,

Przeciwko tej drugiej decyzji ual-żyła proku­
ratoria reknia.

U iO ro  I z b y  h a n d lo w e j i  p r z e m y ­
s ło w e j przeniesione zostało z Igo piętra na drugie 
piętro w glunchu ratnizowym od strony południowej 
do lokalaeści zajmywanyeh przedtem przez miejski

,ęli Pirgos na p. łudnio zachód i stację kolei że- nrząd budowniczy. Wchód przez główną bramę. 
,taziej WaUwe na stręjpie polu inii wo wschodniej X w ią z k a  S to w a r z y s z e ń  zarobkowych i
od Rusz^zuk*. Biterje W Słobodżj uzbrojone ^Agcspcdjrczych zgromadzenie ogólne cabędzie się du.
■mm n i/ińki A . ł7 l« ia  llfa łZ T.. - 71. .-s! 1 t ITT noto ÎIL . i . . i . . .ciężkie dzisła. Co Turcy uczynili w osta nich 
kilku m esiącach dla wzmocnienia Rutzczuku, 
posiadamy dostateczne wiadomości, aie i bez 
tego dośi jest je nego rzutu oka *a szereg for­
tów okalających miv,to, które ztąd doskonale 
widać, aby przekonać sią o stanie rzeczy, W ie­
my równ eż, ie  Ruszciuk u^b ojony jest olbrzy­
mi sini armstrongami, króre zniszczyły 6in.gi?wo. 
Wid-.imy *tąd bieleją e s*ię minarety, wielkie 
budynki ncdbiieżne, dworzec kolei, całą dolnt, 
cięśó miaata i czerwone mury, zdaje się bardzo 
silnego fortu we wschodniej części miasta. W i­
docznie przy budowie tego fortu, Turcy popeł­
nili taki uam błąd jak w Nikopolis- Każdy po­
cisk chybiający celu, muoi wpftsó do miasta; 
tak gamo każda iie dochodząca kula czyni mia­
stu szkody — i dla tego też żadne miasto oko-

29. lifbi br. o godzinie 10 przed południem w sali 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego przy ul. 
OL_roi_ Ludwika 1. 1 piętro 1.

ł l< a u o w s n ie . Prezydent m. Lwowa miano­
wał praktykant sm konceptowym magistratu Karola 
Jakubowskiego.

Miniiter handlu mianowaź starszego komisarza 
pocztowego Andrzeja L i n i ę  sekretarzem poczto­
wym we Lwowie.

< zyn u o& ci l iz y k a in  m. Lwowa w majn 
br.: Lekarze miejscy liczyli 622 chorych, odesłali
dc szpitala 88, dokonali og'ęlsin 278 smarłycb. W 
miejskim zakładzie sierot leczcno 24 dzieci. Ziszczę 
piono krowianką 267 dzieci,

M ie js k a  straw o g n io w a  we Lwowie była

lone fortyfikacjami, nic może podczas wojny u- 
niknąć najsmutniejszego losu.

Pomimo wszakże wszelkich zapewnień, do­
tąd nie zaczęta się jeszcze bombardowanie Ru-

czynną w 2gim kwartale br. przy 9 wypadkach og fiu,
między temi był 1 dachowy, 5 Kominowy, 3 ma gazy 
mowe. Przedsiębrano rewizję ogniowo-pollcyjuą v>. _zy 
stkich domów w mieście.

ę Czyszczenie m ia s ta . W drugim kwartale
szczuku. Baterje w Ślobodejii i Malu Rozja, nie br. wywieziono 18,501 fur półmetrycznych błota, 
będą mogły bozpocząó kanonady, dopóki działa!2,865 metrów śmiecia, i wykropiono 4,328 beesek 
armji blężniczej Kie dadzą hasta do strasznego wody.

t koncertu. Dla użytku armji oblężuieze; zakui- W o d o e ią g i  i  s tu d n ie .  Zaluiono 1,700 
j traktowano 4000 wołów pociągowych, 1250 wo- metrów bieżąuyua nowego żelaznego wodociągu o 79
Izo w i 80.000 cetn&rów siana. Dostawa ma byó
uskutecznioną w ciągu tygodnia,

Kustendżi 16. lipca.
"Vrczor&j popołudniu przybył tu oddział ko-

mm. brednicy z lasu Węglińakiego. Wymieniano 4 
otarte kadzie wytryskowe na nowe przy istniejących 
wodociągach.

Ś m ie r te ln o ś ć .  W czerwcu br. nniarło we
żaków- Pizy wchodzie do ciasta przyjmowała Lwowie 188 osób płci męskiej, a Jo. płci żackiej, 
ich i kwiatami ludność grecka i bułgarsk*. O- r“ em 3491 S^tar.einosó ,/ czerwcu j.st zwjnle mz
*  i.    L __11 .  °  . .  ?  .  .  .  . » a n a  n n i a a l l  ZMt « n i n  • n u ń t T I l A  r  l l l ń k  ł l A  (1  f i l  U l l l i a *  Ul» cni przy tern̂  byli konsr lowie angietaki i nie- ,nłWSf  * ,J*4u&k>  " 8/  TJ*?*

■ miecki. Dowodzącemu oficerowi wręczono chleb od śmiertelności w czerwcu 1876. śmiertelność Igo
i m . Kozacy me wkroczyli jednak do miasta, 00,11 br- J y ^  W dso w^bhJ, od 1. stycznia do 
ale rozłożyli ną obozem w pobUżu tubeckich 80'° f f rw?  ° ^ T R7« S  ’ ° ***
fortyfikacyj- Skutkiem tego me przyszło też w aniżeU w, 1 ,m4e okrealeT1876 r  

t mieście ta żadnych nadużyć, Kiedy w z«Hzły' O c h r o n k i  we Lwowie. W r. 1876 ntrzyuy 
piątek oddalało się ztąd tureckie wojsko w sile wano w lwowskich ochronkach ogółem 714 dzieci, 
1100 (?) ludui, dowódca oświadczył przy poże- między temi chłopców 335 czyli 46-9°/0 , dzieru-ąt 
■^aniu konsulom europejskim, że zostawia mia- 379 czyli 53 l°/0. W 4 ochronkach chrzcśoiańskioh

i ito pod wyłączną ich opieką. Obawiając się utrzymywano razem 318 chł., 287 dziew., ogółem 
[przeto rozruchów, konsulowie zażądali posiłków 600 dzieci; w izraelickiej zaś 22 chł., 92 dziew., o- 
( di kapitana Dnunmont, komendanta stojącego góltm 114 dzieci.
w tutejszym porcie angielskiego okrętu nRapid“ , lk o n ie s ie n ia  p o l i c y jn e .  Złożono w po- 
kapitan przysłał 45 ludzi ze swej załogi i ci licji parasol jedwabny z pokrowcem i laseciką, zapo 
odbywali patrole wśród miasta i okcło forty fika- mniane dnia 22. bm. przez nieznajomego jośoia w 
eji. Dzięki tym środkom ostrożności, spokój uie dorożce 1. 281 i znalezioną na JtLalickiem chusteczkę 

i został zakłócony. białą wełnianą. — W nocy na 21. bm. popełniono
Skoro jednak zjawili się Moskale, pomimo krad“łei ^oficynie i w piwnicy domn 1.18

tę miasta ai« zajęta f i&ogęlj Greęy i Bułgarzyr wRyntn; sprawcę ęzynu tej kradzieży Aleksandra

K r a k ó w  21 lipca. Wczoraj dawał nuczeluy 
inspektor artylerji arcyks. Wilnelm w swjen apsrta 
mentach hot la „Victoria“ ubjad dla oficerów swego 
pnłkn, stojąccgi tu załogą, podczas którego przygry­
wała muzyka tego pułku. ,

Wydział Stowarzyszenia kn niesieniu pomocy u- 
bogim uczniom szkół ludowych krakowskich wybrał 
z grona swojego przewodniczącym prof dr. Zolla, 
wiceprezesówą panią Izabellę Zichardtowę , sekreta­
rzem Tomasza RudnicKiego, podskarbim Stanisława 
Twar iga. Dla wiadomości osób chcących przyjść w 
pomuC temn Stowarzyszenia dodąjemy, że p. Stanisław 
Twaróg p.zyjmnje ws „etaie na ten cel przeinaczone 
datki w biurze rady szkolnej okręgowej, ul. Kanoni­
czna 1. 128 na 1 piętrze.

Jan Ziembiński, Krakowianin, otrzymał w tyck 
dniach na uniwersytecie Jagiellońskim utopień dokioa 
wszech nank lekarskich.

P o d w o lc e z y s k a ,  W sobotf wieczór o go­
dzinie 9>j, przel sąmels odojśiiem po uągn o»obowago, 
zapahl »ie tn na stacji wagon z okowitą, przezna­
czoną da Moskali do Rninunji. Lokomotywa obsłu­
gująca stację, zdołała z Widkiem niebezpieczeństwem 
wagon palący cię wypchnąo po zł obrec stacji, gdzie 
tsnżc zupełnie spłonął. Wypadek ten mógł najsmu­
tniejsze następstwa spowodować.

(Gl S.) T łu m a c z  21. lipca. Wczoraj oć. go 
azioy 10. rano oczekiwały liczne tlimy Indu, du­
chowieństwa Obr obrządków, obywatel; (ci ostatni 
sUbo byli reprezentowani) i staro^akonnych z torą 
a wjazdu do miasta przy gustownie przystrojonej 
bramie tryumfalnej ozdobionej herbem PotockioŁ, 
p.zyjaziu namiestnika, któ: y po noclegu w Jeziorza­
nach miał tu przjbyó przed południem, tymczasem 
zatrzymany po drodze w Monaoteizyskach, gdjie o- 
glądai rządową tabrykę tytouiu, stand w Tłumaczu 
zaledwie około gocLfiny 6. wieczorem ; przyjęcie ze 
strony publiczności było pełne objawów sympntji dla 
osoby namiestuiLa.

Zaraz po przybyciu przyjmował namiestnik du-
cnowieństwo, potem obywateli i radę powiatową, na 
ostatku nauczycieli szkół ludowych i wójtów. W 
prz«mowie swej do obywateli i rady powiatowej za­
pewnił p. nam estnlk zgromadzonych, że nic a nic 
nie zagrała s^oko.ofii kraju, i śe wszystkie z a trwa- 
żujące wieści, jak się to obecnie sam przekonał są 
bazpods.awne; w Końcu dodał, wska/njąo ręką na 
staruBtę i irarrwiłha liczę na tych panów, że w da­
nym razie, czogu n ie  pizypusz'zam, uwiadomią mię 
dość wczeinio Daj Bołe tylko, żeby wtody nie by­
ło jut zapćźao!

Po Atkdjencjach z idz.il lianiies jfik lokal rady 
powiatowe), poczem u starosty p. B ju.sza o był się 
wielki cbj&d, który dzięki uprzejmości i gościnności 
goepoaarstwa trwał do późna, wieczorem całe miasto 
było illmninoftuns. L-iś rano zwidził namidStmk, po 
Wysłuchania mszy św. w nowym kośsieie, star i cm 
szanownego księdza Sawy pot lawi: nym , gospodar­
stwo i fabrykę tłumacką, i po śniadaniu około gol z. 
2. z połu dnia wyjechał do Staniała wowa, odprowa­
dzony przez marszałka i grono obywateli do giakicy 
powiatn.

Na całą szlachtę pow. tłumackiegc obecną, za­
ledwie joden był w polskim narodowym stroju , re­
szta wszystko w kusych frakach.

W aru taw o. 21. lipca. (Rożne wiadomości) 
Kilka dni temn pewien mieszkaniec naszego grodu, 
pan Now... będąc u znajomych, zobaczył w lęku je­
dnej z pań „Karjerau z wydrukowanami numerami 
pożyczek premjowycb, wylosowany ch w Petersburg , i 
poprosił o przeczytanie wygrarycb. Dama zaczyna- 
czytać i wymienia numer. Który wygrał 200 uOO rs 
Na to pan N. wyraża prośbę, aby z niego nie żar­
towano, bowiem ten numer miar w (wojem posiada­
niu i mniemał, że dama, wiedząca o tym nnmeizo,
robi sobie z niego igrsszkę. Lecz wziąwszy „Ki -

do ręki, przekonał się o prawdzie — co w ę- 
., czytając inue numera wylosonane , zobaczył,

rjera“ 
ksza,
że oprócz owej simy, wygrał jeszcze na dwa inne 
losy 15.00C rś. Podobno pan N posiadał ogółem 
sześć lotów; na trzy z nich wygrsł tedy w jeduem 
ciągul. niu 215.000 rs. Fortun* ma swoich ulubień 
esów—nawet w W atu nie.

W Kraśniku duia 22. lipci, to jest jutro, od­
będzie się zjazd rolników powiatn JanrwsLlego, w 
celn obrad nad nasteuującemi kweitjami: 1) Urr.ą
dzea e magazynów zbeżaryah w powiecie, dla nie­
sienia pomocy ziemianom w rasie gradob cia, powo­
dzi i pożarów. 2J Obmyślenie śiodłrów kn bezzwło­
cznemu i dobrowoltemu cddźielanin iłażel ności.
3) Ustanowienie »jtn  ów, ułatwiających s^rzatUż pro­
dukt) w rolnych, w cela zapobieżenia wyzyskiwania 
przer łp.kalantuw. 4) Urządzenie na małą iiaalę in- 
styiucyj krelytowycn w powiecie, dla obywateli 
ziemikicb. 5 ) Przygctowj wenie i sprzedaż nawczów 
sz.rznych . 6) Melioracje pól ornych, łąk i la łów.
7) Urządzenie gospodarstwa rybnego i osuszanie mo­
czarów. 8) Urządzenie stowarsyszeń emerytalnych v 
dla oficjalistów i służby dwor.kiej.

W ię c e j  n a m  tu tc lck  ! Jeden z obywateli, 
przeryłająu prenumeratę na warszawską Gazetę Rol­
niczą, dołączył r. s. 1 na pismo Goipodarz, dodając 
CO najtępuje.

„Fundusz na to pumo zebrany s kar za sąjęty ^  
ze szKcdy inwentarz w ł.śc  ański i dla nich pismo to 
prenumerować zamierzam, z wnioskiem do ludzi do­
brej woli, żeby mogło być w ten sposób dla każdej 
prawie wioski prenumerowanem; aloowiem zdaje ml 
się, że nie ma wsi, w której by w ciągu lata nie 
zdarzyło się zająć kilka lnb kilkanaście sztnk in­
wentarzy Włościańskich z pól lub łąk dworskich. Wy- 
mierząjąc karę ohrćby po złotówce oi tztnki, łatwo 
moźia zebrać tardusz na prenumeratę pisms rolni­
czego i takowe mięazy włośeianami rozpowszechniać, 
d jeżeli ono tyle zrobi, że zabraknie fandnizu z pro­
ponowanego źródła, to niezawodnie tyle przysporzy i  
ćuchodn domininm, że takowe bez uizczerluan dalej 
ptennmerowad i rospowszechniać pismo może, a gdy 
to nastąpi, moglibyśmy mieć więcej pism rolni­
czych w formie, cenie i treści dla młodszej braoi 
przystępnej.

P a r y ż  20 lipca. (D rob ia zg i paryskie.) 
Wiadomo, że ze wszystkich zakątków Francji przy­
bywa dc stolicy codziennie znaczna licsoa młodych 
dziewcząt, w nadziei znalezienia zarobKU i polepsze­
nia sobie bytu. Oałym kapitałem tych przyszłych pra­
cownic jesl zwykl e zdrowie. które w sl utfis niepo­
miernej pracy i lichego pożywienia prędko >fię psuje, 
Wiązsza część paryskich szwaczek hafciank itd. na­
przód poeryn? Cierpieć na wyciańo-ienie sił, a nasię- , 
pnie wpada w suchoty; szpitare z. 6 miejscowe przyj-
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a,„ją snchotników wtudy dopiero, gdy choroba stanie 
•Je nieuleczalną. 0L6i w r. 1870 pewna ilość litości 
wych o i6 b , chcą,? zaradzić ternu, porozumiała * e  i 
ual oś ono przyta’ oV , to  k t ó r e j  przyjmują się rotn-^ 
tnie# nie mające cza*»wo robety. upadając# na siłach 
itn. W cią gu  4 lat przeszło 500 pracownic urato.ua-' 
no tym spoiobtm od zgubi?. Przytulisko je«t zawszej 
przepełnione; miejsc'', brak Obecnie w łaśn i sa! t iy - , 
ciele przez dzienniki odzywką się do serc litości- 
wycL. by dopomogły do rozszere nia zakładu.

—  Niedawno w Paryżu weszła w modę gra na- j 
zwana „ wyścigami salonowymi polegająca na tom 
te  n. stole rebi się rodzai tom, na którym porusza 
ją  się lalki przebrane za dżokiejów, sprężyną poru­
szane. Niewinna z początku ta zabawa rychła prze­
istoczyła się w grę hazardową, zakładano się o zna­
czne kwoty tak jak nu wyścigach rzeczywistych i w 
końcu policja upairnąc w tero tnregat rulety zabro­
niła „salonowych wyścigów." Zmartwił się tem mo­
cno F ig a r o , jeden z najzawziętszych organow stron­
nictwa „moralnego porządku."

—  Dnia 19. bm. (»edłng kalendaria hebrajskie­
go dnia 9. miesiąca A l )  izrailici paryscy obchodzili 
pamiątkę zburzenia świątyni jerozolimskiej- W ydaw­
ca tutejszy Oalroau Levy przys-*0*0 * nŁ t#1J daień 
low b dzieło p. J. Cohena p. t , /sryzensze." Jest 
to stodjam wielce zajronjące o mało znanej doktrynie 
tej sekty j ulznaoaa sio znakomitym poglądem histo­
rycznym ar,tera, którego prace nad hietorją jndaizmn 
bhiik jua są uczonym z dawniej wydanego izieła p. 
t. „Decidee.*

—  Jak zarząd Paryta nmie ściągać dochody z 
zeg» tylko się da, na to dowodem mogą słntyć pola

Elizejskie Miasto pobiera ztamtąd za cyrk ) =tni o- 
kolo 4000 f r . , teatr 1500 f r . , koncerta 57,000 fr., 
panorama 15 000 fr., pawilony 3 5 ,0 0 0  fr., małe bndki 
wynajmowane sprzedającym ciasta i zabawki 2000 fr., 
prawo krążenia wózków zaprzężonych kozami 1400 
teatru marjonetek 3 0 0 0  nakoniec. bv nic nie opn 
ścić tzw ,eabinets“ 3150 f r ; razem 138.369 fr.

© g łe a z e u lJ i U r z ę d o w e  'J ł i t  L -o i j '" z 21. bm 
L ic y t a c ja .  Realność 1. 10 w Boianowicach (pcw. Niżan- 
kowice) Cena wyw. 600 zl Licytant Bank włościański.

Ozjal literacko-artystycżiiy.
(Malarze pol.cy nv u ystawie w Paryżu.)
Jeden z korespondentów podaje na:tępu‘ące 

szezegóły o dziełach artystów poi.kich na wystawie 
w Paryżu.

Artyści polscy, pisze cn Zajmują w tegotrczuym 
salonie równie zaszczytne slauovi3!co, jakie ju i na 
poprzednich wystawach było im rrzy znane.

Rześbiarstro jedynie reprezentuje p. Władyuław 
Hegel, Warszawian ń , ale dość jest znaczna liczba 
malarzy poiikieb N.ektórzy z n.uh wystawili histo­
ryczne obrady, inni krajobrazy lub portrety. Zua- 
w ty chwalą je  w ogóle, i publiczność zwraca na nie 
nwagę.

P. Władysław BsAałowicz, Krakowianin, wy­
stawił pirtret Amnrożtgo F im iu , odznaczający się 
wielkiemi zalctm i.

Niemniejuue ma powodzenie buton  zny obraz 
tegoż artysty „ Epizod z Nocy św. Bartłomieja". Je ­
den z hugonot&w, Lauran śc gauy przez katolików, 
chroni się do sypialni Małgorzaty Nawarskiej. Otrzy­
mał on jut kilka ran, tem Ilony pada w znak, głową 
na poduszkę księżnej, kL,r» się nagle budzi, zrywa 
się drżąca ze wzruszenia, zgarnia zwoje lekkiej 
b wej szaty i biorąo pod swą opiekę ofUrę. nakazuje 
wyjść opramom. Komnata ma czerwone obicia, ja- 
szrawy ten i złowrogi kolor rzaca jakiś przerażają­
cy odblask, który dobrze licoje z owym epizodem. 
Katolik przewodniczący grupie występuje pierwszy 
z mieczem w ręku, gotowym żab  ć cios ostatai pro­
testantowi ; erterech czy pięciu innych idą za nim. 
Głiest Małgorzaty nakazujący, królewski, pełny gro 
zy, wstrzymuje na chwilę ciosy. Zdaniem korespon 
denta jest to obraz wspaniały, i należy do najoekiej- 
szyca aa wystawie.

P , Walery B n  chocki, rodem z Włocławka, wy- 
stawił ładny k rr jo b m  przedstawia ący „W ieczór-. 
Ooraz p. Chełmońskiego przedstawia „Karczmę we 
wsi polskiej. Okolica dziwnie smutna; przez s/arą, 
rozległą równiaę ciągnie się błotnista droga, na któ­
rej stopy przechodniów wklęsłe pozostawiły ślady. 
K oło karczmy gromadzą się chłopi w ckmnycb su­
kmanach i kobiety wiejskie w czerwonych spódni­
cach, Odblask kominowego ognia bije z okien; w ło­
ścianie rozpoczynają rześkie tańce narodowe

P. Stanisław Chlebowski, uczeń Asademji pa­
ter fbnrgikiej i Gerom a, zwrócił pęizel swój ku 
Wschodowi. „Zielony meeset w -Brusie* wywołał 
wielkie pochwały. Wnętrze meczetu w stylu wscŁu- 
dniro z tonem zielono błękitnym nie nnzy ok a , obok 
widać dwóch muzułmanów pod murem, w postawie 
pobożnej; jeden skulony, a rug. stojąc z koranem w

ręku czyta z namaszczeniem. „Uduszenie surtaoki", 
pisze korespondent, każe nam podziwiać v? p. Chle 
bowakim artystę pooiadalącego żywe poczucie mało 
wniczośai, lecz n:3 goniąc-go za prz< sądnemi #fe’«ta 
mi, krzyczącymi tonami reelizmu; nie przelata wił oa 
tej sceny ze strony całej jej okropności.

P . Wiadysław Ciesielski dał ua wystawę krajo 
bras lasn w Fontaiaeblan, z którego wieje jakaś 
atmosfera smntku. Pan Ciesielski jest debrym pejza 
stystą umiejącym rysować i malować.

Pan Artur Gąsowski złożył dowody tych sa 
mych przymiotów w swoim obrazie: „Okolice Pons“ .

P . Józef Kossuwicz, wychowaniec warszawskiej 
szkoły sztuk pięknych, wystawił dobry portret męż 
czyzny w sile wieku z twarzą wyrasistą i nacecho­
waną męakośeią.

J , Jan Rosen, Warszawianin, nczeń Pilsa i G i­
ro* » dak na wystawę obraz historyczny, sprawiam y 
pięcny efekt; jost to epizod hi.torji polskiej z X V I  
wiekn, p. n. „W yznanie." G iy  wojsko polskie idąc 
przeciw Szwedem, przechodziło północne Niemcy, rząd 
cesarski patrzał przez szpary na ogłaszanie pamfle- 
tów i obelżywych paszkwilów przeniw Polsce i jej 
armji.

Pewnego anta podczas spoczynku, Pasek dowo­
dzący hntcem kiratjerów wszedł do zajazdu i napo 
tkał tam żołnierzy niemieckich, którzy wspólnie czy- 
teli panflet wym.erzjny przeciw jego ojczyźnie, i 
wspólnie czynili sad nim ubliżające urragi. Pasek 
oburzony obrazą swego k/sjn, rsnca się na Niemaów, 
wyrywa im paszkwil i dobywszy pałasza wyzywa ich 
do walki.

W  tej to dumnej postawie wyoorała p Rosen 
Paska z orę«em w ręku przeszywającego przeciwni­
ków swych wzrokiem pogardy, grożuego wyrazem 
nieugiętej odwagi, i gotowego nie us-ąpić ani Kroku. 
Niemny, którzy w isbie karczemnej obsiedli stół na 
około, nie wiedząc zdumieni co mają począć. K ore­
spondent t-ierdzi, lo p Rosen posiada talent pewny 
ciebie, krzepki, kamienny poważną nauką, i że łącry 
on z wybornem zrozumieniem nkładn i ustawiania 
gmp, umiejętność rysunku i kolorytu.

Mniejszy obraz p. Rosena: „Obóz w Polsce w 
X V II  wiekn", wyobraża pięciu wojowników w kat 
k: cl i pancerzach , stojących w nocy około palącego 
się ognia. Czerwonawy pł .mień , przenikający ciem­
ność. przyoomma zręcznem zmieszaniem „wiatła pra­
wie światłocienie Rembrandta.

P  Pantaleon Szyndler, Warszawianin, wy stawił 
portrety: pana F . i starca, tu lzie i obraz „N ady.“ 
Mają to być dzieła baidzo udatna.

P. Wiktor-K u . Z ier także rodem z Warszawy 
dał obraz z żyuia św. Elżbiety. Grozi jej ntrata tro 
nn a nawet życi: , nieprzyjaciele prześladują zacieUe, 
nikt nie odważa zię udzielić schronienia ścigany ; 
ncieka więc, nioLąc sama r-yna na rękach. Dwie słu­
żebnice wzięły dwie małe jej córeczz i, i w takim 
orszaku św. Elżbieta pnka do drzw i, sznhając przy 
tnłkn , którego jej odmawiają wszyscy Położyła ona 
w Bogn całą swą ufność i wznosząc z rezygnacją o- 
czy kn niebu, prsyeizka do zcusa dzioCię o lzione w 
czarną tnkienkę. Mimo pokory ohrześaiańikiej, wy­
rażającej zię w jej obliczu, zachowuje godność wobec 
ludzi i majestat królewski. Towarzyszące jej kobiety 
są zrezygnowane, lecz b-z wyrazu tej wzniosłej u- 
u u śo i, jaka uochnje świętą niewiastę. W  głębi obra­
zu człowiek zamykający drzwi przed wygnankami, 
nzujełnia głębokie wrażenie tego obrazn.

Nadmieniamy, że krytyczny opis tych obrazów 
kilkn innych na wystawie paryskiej, podała takie 

„Biblioteka Warszawska* w jednym z ostatnich ze­
szytów

Kronika sądowa.
P ro ce s T<yw rviU e 'a. (Ciąg dalszy )

Dnia 25. czerwca o godzinie 5ej wyjechano na 
miejsce wypadhn. Ulice, przez które przejeżdżano, 
tak były zapełnione publicznością, iż powozy tylko 
bardzo powoli posuwać się mogły, W  pierwszym z 
nich zajął miejsce prezydent, prokurator, ] lerw.zy 
asesor i protokolńu ; na koźle usiadł służą.y sąd o 
w> ; dalej w jednym powozie sześcioosobowym i dwóch 
eateroosoLowych zastedli przysięgli i dwaj ich za 
Łcępny ;  dalej tuown powóz sześcioosobowy, a w nim 
dwóch obrońców i iuni członkowie lą ln ; wreszcie 
sprawozdawcy dzienaikaiscy. Pogoda była pochmnria 
i mglista.

Przybywszy na noc do Meran, zw iiz«no naprzód 
cmentarz ewangelicki. Z w lo ii pani Tourville spoczy­
wają n stóp białej piramidy, mającej napii w języku 
angielskim: „Paniaci Madeliny Miller, żony H enr,ka 
Uiludonne Toniville’a Zmarła 16. lipcj, i d 76 r. w 
wiekr lat 47 .“ P&stor miejzeowy opowiadał, ża nie- 
szczęśliwa i w grobie nie ma spokoju, piramida bo­
wiem chy!i tię to w jedn.% to w drngą stronę. Na 
zapytanie jak się Toniville zachował po.czas p»
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grzebn pastor idrzosł, iż wydawał się bardzo wzrn-
szonym,

Nazajutrz o Cej rano udavo Bię w dalszą poaroż 
i pr/yjechaito do Spotdinfg zkąl raałżensowie Tour 
vilte jefclzili do St’lf er Jo k. Z  wyjazdem ze Sfou 
d>nig do Tarf i rozprcięły Się rn^wn baóanis, aby 
sprawdzić twierdzenie Toirville'a, iż dregł Lu temu 
punktowi wymaga półtrzeciei godziny ezim  Komisja, 
jiidąca iwnkonnemi farmankami, przybyła na miejsce 
we 2 godziny minut 20.

Przenocowawszy w domu pocztowym, komisja 
ra drugi dzień rano udała się na misjsce wypadku, 
do Rtilfss*r Joch o godz. 7ej rano

Naprzó.l obejrzano miejsce, gazie zassedł pjerw- 
>zy wypadek. Powbijane w ziemię kełki oznaczały 
,)u„kta,i w których zual»ziono uzmaUe rzeczy pani 
Tourvi))'. Naatępnie ulano się na mi»jic», gdtia pani 
Tonrville upadla no raz drugi (odlegle od pierwsze­
go o sześć minut drogi) i gdzie pierwsza komisja 
trnpa jej zna’ a~ła.

Żaden z członków komisji ule występował ze 
s^oje-a z lan ym ; zajmowano się tylko oglądaniem 
miejsca i wymierzaniem rozmaitych odlugł iści. Na 
noc odjechano da Scblandeas.

R  izoltetu rg lęh iu  na miejsen komisja posiano- 
wił* nie rgłaszać Zanotować więc tn tylko można 
że przysięgli pilnie rozpatrują? miejscowość znaleźli 
zloty obręczyk, pra wdopodobnie ramki o i  m. ialjonn 
i kawałek wstążki,

Na posiedzeniu dnia 29 ezerwca oświadcza prze 
wodniuzący, że przed kilkn dniami prokurator udzie­
lił mn w ain /ch  wiadomości dotyczących procesu, na 
desłanych przez bar na Schwerz S inbora, W santek 
tego przeBłucbano barona w Wiednin i nadesłano 
ztamtąd protokół treści nasteonjąccj: „Wilhelm baron 
von Schwarz senborn, 61 lat, tajny radca, były po­
seł, zeznał: Dnia 23. lipc*. przybył z żon., z Gss eia 
do Inns^rro kn i stanął w hotein Tirolerhof. Podczas 
śniadania Natier, oberKeiner, zna-iy baronowi r wie- 
deńłkie .o hotelu Lamm, padał mn dzielniki w któ­
rych znajdow ała się wzmianka o wypadku naStilfser- 
Jouh. Na'i ar powiedzisł że Toum lle przed odjazdem 
„wym mieszkał w Tirolerhof i pozostawił tam nie­
które swe rzeczy. Baron zanważył kelnerowi, iż n&- 
Ie»y da4 o tem znać do sądu, by rziczy cpieczęto- 
wano. Dalej Natier powiedział, iż wie od służącej 
dlapi suoif. że maizonkowie Toarville często kłócili 
się z sobą, że mąt obthodzil się z żoną po grn- 
biańsku że ra częrto zamykała się w swoim pekoin, 
z olaw y przed niia. Ż e  Touryille obchodził się „ 
żm ą  cierpko, co zauważył sam Natier. Dnia 25go 
Touryille powrócił do hotelu ze głnkącą Olaplssoa, 
która ra zapytanie Natiera czy też Tonryjlle nie 
zabił swej tony, odpowiedziała: „Rozunre się 1" Na 
zapytanie czy zeznała to samo komisji odrzekła, że 
wcale nie była przesłuchiwaną, wreszcie gdy spytał 
azy nie obiwia się jeździć z Temvillem, powiedziała, 
że nie moie być inaczej, ponieważ wzięła pensję i  
gory za ośm miesięcy. Natier powiedział także baro­
nowi, iż Touryille mówiąc o wypadkach wyrobił zię: 
„wszyscy ci ludzie są gtapcy." Przybyę szy dc Be- 
ł n baron Schwarz ndał się do zastępcy proknratora 
i wszystko słyszane opojyiedział mu. Baron sieo z ał 
p iły  stole w h ielu T/rolerbuf wraz z żoią , gdy 
Natier mn to oncwiadai; ponieważ zaś oboje mówią 
po angielsku, więc zcznajomili się z Anglikami w 
tjm ie  hottlu znajdi jąi-ym* się i od nich dowiedzieli 
aię, że Touryille i w Lonlynie nie miał dobrej re­
putacji. 7a gazet bsron wyczytał jakoby Natier po­
kazywał mn Touryille a, i że nie przypomina zobie 
co mówił baronowi. J Dst to nieprawdą: baron T«nr- 
villeTa nie widział, a to co przytacza, dysza ł od 
Natiera. Zeznanie barona uezjnione jest pod przy­
sięgą Baronowa Adelina S liwurz, również pod przy­
sięgą przesłuchiwane, potwierdziła zeznania męża.

(C. d. n.j

Ostatnia w iidom oici.
Jeżeli się sprawdzi, to najważniejszy była­

by wi tdomośó z Loaiynn, że korpns 50 000 
Anglików ma objadzió Stambnł, Moikwa uwa­
żałaby to bo« wątpienia za casns balii.

Dziewiętnahta koi espondentow różnych dzien­
ników enrop^jskich w Sza ml i skonstatowało stra­
szne okiucinństwa, których się Moskale dopu­
ścili na małoleimch dzieciach , kobiet&oh i star­
cach, i spisało protokół, który będzie telegrafi­
cznie zakomunikowany dworom i dziennikom. 
Ofiary tych gwałtów leży w szpitalach Razgra- 
d* i Szumli. Dnia 19. bu. zaszła walka odwro­
towa koło Kadikoi, niedaleko RuuzcLiku. S„hwy 
tani przy tej sposobnosoi Mos&ale opowiadali, 
że im dano rozkaz z góry: mordować bez par­
donu wszystkich mibszkańców muzułmańskich, i 
palić osady ich.

Koło Eski-Dżnma zabrali Turcy 500 koni, 
które dnia 19. bm. podozas burzy spłoszone ze­
rwały się z obozu mosKiewskiego. Korespon­
dent Tagllattu z Szumii zapowiada bliską bitwę 
zapewne gdzieś pomiędzy Rnszczukiem a Szum­
ią. Jedna część korpusu Z-mmermena z Dobru- 
czy pusuuęła się do Ogln Bazarczyk.

Z  Cetyni donoszą d. 14 b. m. że Mykita 
przydiużył trlop niektórym bataljoiou. swoim, 
zhąd wnoszą, że nie mjkii on ua teraz o ża 
dnej akcji zaczepnej. Przy boku jego bawią woj­
skowi reprezentanci A utrji i Anglji, ale kore­
spondent Pres t zapewnia, że książę stosuje cię 
wyłącznie do rozkazów z główiej kwatery car­
skiej. Su'ej>nan pasza miał dopiero dziś 15. bm. 
odpłynąć z Autiwari.

Już doniósł korespondent erzerumski Times a 
z pewnego źródła, że Moskale wyznaczyli na­
grody za każdego ajgielskiego oficera walczą­
cego w szeregack tureckich dwa tysiące rubli. 
Środek ten rozporządzić miano głównie z powo- 
in jenerała Kembal, Itóremn przypisują swe 
klęski w Azji mni szej Otóż, jakkolwiek, jak 
wyżej powiedzieliśmy, korespoudeit Timesa za- 
ręczs za autentyczność tej wiadomości, dzienniki 
moskiewssie ■ ^zeczą jej ni jzupełniej, utrzymują 
przecież, że Moskwa zapłaci nie dwa lecz dzie­
sięć tysięcy rubli za każdego żywego, wziętego 
do niewoli angielskiego oficera, aby tan służył 
ra dotykalny dowód wiarołomstwa Anglji i jej 
neutralności niesumieniej. Nam głów angielskick 
oficerów — mówi prasa moskiewska — nie po­
trzeba, potrzeba nam tylko dowodów uie:nmien 
nośoi i nieuczciwości Anglji.

S t a m b u ł  2 9 .  ł i p c a .  „ C o r r .  H a -  
v a s ‘  d o n o s i :  M u k t a r  p a s z a  o b s a d z i ł  
w y ż y n y  A a b u n a r s k i e  k u  K h e d i l l e r ,  
g d z i e  s i ę  z n a j d u j e  o b ń ^  t u r e c k i ,  l l e k -  
m e t  A l i  o d j e c h a ł  d o  S z u m l i .

M a s z e r u j ą c y  n a  F i l i p o p M  k o r p u s  
m o s k i e w s k i  w s t r z y m a l i  T u r c y  p o d  
H a l e f e r ,  ( u a  d r o d z e  d o  T a t a r > -M a z a r -  
c z y K u )  g d z i e  s i ę  r o z p o c z ę ł a  d z i f i  w a l ­
k a .  (Ag»nce Havas).

S t a m b u ł  2 9 ,  l i p c a .  „ R e u t e r  O f ­
f i c e "  d o n o s i :  J a c h t  s u l t a ń s k i  „ I z z e -  
d i n “  o d p ł y n ą ł  d z i ś  z  r o z k a z a m i  z a ­
p i e c z ę t o w a n e  m i .  M n i e m a j ą ,  ż e  n d a ł  
s i ę ,  a b y  s p r o w a d z i ć  n a  p o w r 6 t  M id -  
k a t a  p a s z ę .

S t a m b u ł  2 3 .  i i p c a .  S ł o w y  d o -  
w 6 d z c a  a r m j i  n a d d u n a j s k i e j  M e h s u e d  
A l i  p a s z a  p r z y b y ł  j u ż  d o  S z u m l i .  S u -  
l e j m a u  p a s z a  o b j ą ł  k o m e n d ę  a r m j i  
b a l  k a ń s k i e j ,  s k o n c e n t r o w a n e j  d o t y c h ­
c z a s  p o d  w o d z ą  R e u f a  p a s z y .

fi  t  a  m  b  u  I  9 3 .  l i p c a .  O s m a n  p a ­
s z a  d n i a  2 0 .  l i p c a  w z i ą ł  s z t u r m e m  
w s z y s t k i e  s t a n o w i s k a  m o s k i e w s k i e  
p o d  P l e w n ą .  R u c h  k o l e j o w y  m i ę d z y  
R n s z c z u k i e m  a  W a r n ą  j u ż  j e s t  p r z y ­
w r ó c o n y .  M a r s z  M o s k a l i  n a  F i l i p o p o l  
w s t r z y m a n o  p o d  H a l a f e r e m .  M o s k a l e  
g o s p o d a r u j ą  J a k  k a n i b a l e .  P o  w s z y s t ­
k i c h  d r o g a e l i ,  k t ó r ę u y  p r z e c h o d z i l i ,  
l e ż ą  g n i j ą c e  t r u p y  k o b i e t  i  d z i e c i .

A d r j a n o p o l  2 2 .  l i p c a .  l f i .O O O  
ż o ł n i e r z y  z  k o r p n s n  f i u l e j m a n a  p a s z y  
o d e s z ł o  z i ą d  d o  J a m b o l i  i  J e n i - f i n g r a .  
O o  c z w a r t k u  u d a  s i ę  a a  n i m i  f i u l e j -  
m a n  p a s z a .  R o b o t y  o k o ł o  o z z a ń c o w a -  
n i a  A d r j a n o p o l a  u k o ń c z o n o  i  u z b r o ­
j o n o  s z a ik c e .

. P e t e r s b u r g  22. lipca (urzędowy). 
Z Tirnowy dnia, 19. lipca donoszę- Dzisiaj 
wzięto przesmyk Szy oka. Obsadzono go puł­
kiem orłowskim i dwoma działami. Dnia 
17. lipca walczył pułk orłowski z nadzwy­
czajną udwagą przeciw 14 taborom (kom­
paniom) i stracił 100 zabitych ' 100 rau- 
uych żołnierzy, a 2 zabitych i 5 rannych 
oficeiów, Tbgo samego dnia obsadził jene­
rał Hurko Kazanl.yn i wieś Szybkę (zajmu­
jąc tył Turkum). Dnia 19. lipca na nowo 
przeszedł pułk orłowski w ofenzywę , lecz 
Turcy bez walki i bez strzału uciekli w za­
chodnim kierunku, pozostawiając dwa sztan­
dary, 8 dział i inną broń. Między Turkami 
strach paniczny.

W i e d e ń  23. lipca. „Presse" Zaprze­
cza stanowczo wiadomości, jakoby dzisiaj 
miały się rozpocząć rokowania ponowne 
nad traktatem cłowym ausiro-węgierskim. 
Zwołanie dotyczącej konferencji nie nastąpi 
tak prędko.

E f o w y - J o r k  22 lipca. W Pittsburgu 
zupełna anarchja. Powstańcy zabrali broń 
i działa, ostrzeliwali wagony, warstaiy kolei 
żelaznej i gmacn maszyn, gdzie się milicja 
oszańcowała. Mil.cja wydobyła się, straciw­
szy 30 zabitych i wielu rannych. Zniszczo­
no 125 maszyn 1 250 wagonów. Szenf 
Pittsburga zaoity. Jenerał milicji Pearson 
ranny. Zmowa się rozszerza Wezwano mi­
licję całej Pennsylwanji. W Baltimore skon­
centrowano wojska pod jenerałem Hancock.

M a l t a  23. lipca. Jacht turecki, Izze- 
din, z rozkazami dla konzula tureckiego 
przybył tutaj i powrócił potem do Krety.

L o n d y n  23. lipca. Reuter Office do­
nosi dziś z Kustendzie (punkt nadmorski
wału Trajana. Pzrybył tu pułk koznków 
z 6 działami.

T e le g r a m y  ż b o ń o w e  c au a  al. lipoa.
W i e d e ń :  okowita pr. 10.000 liter-peroem zł. 84*—; 

B n d a p o s s t :  r zenios (75 kilogr.) na wiosnę zł. 1119, 
B e r l i n :  Fssenioa żółta na lipieo-sierpień 881*1.0. żyto 
looo filO-OO, okowita 5~31: S z o z e o i n  pasenloa »■ 
oser.-lip. 010*01, rzepak na .osioń 3*000; Faryft ;  ssaka 
159 kilo 66 50

W ie d e ń ,  S8. lipca, 10 godi.. 43 min.
Akoje Krwi/to we . 186 80 Akoje kolei Kar-Lo-3 776-2S

■ Anglo-Austr. 73*50 „ „ Fołndn. . •—
■ Dmonsbank . — „ Banku Fr. Anat — *—
,  Vereuuhink. kówko . . fr‘861/,

Ufpoflobienie: bardzo stałe.
Telegrafow auą k u n a  w iedeńskie. 

Wiedeń, 21. lipo, 9 goda. 8r min 
Losy kredytowe . . 192 «6 Ung. Staata-Obl. 1877 64 2?
Ah.-jje Węgier. Kred. 146-ŁJ 

Ang.-Anstr. B. ?43*Sp 
Uuonsbi.ni . 6 2 
kola’ Kar .-Lad, *2 4*69

og-
Gauo. Indeaanizaoje 
l o «  Los] . . . 
Siedmiogr. kolej 
Yerkeńrsoank

Półnoon. iko *u ToreoLie Losy 
Poładn.. 7ii*»0 Węg.-GW koiaj 
Alfulds. ni?*— Baabank-Aotiem 
Elżbiety 147 50 otaatsbaLi
Lw.-Ca- 119 O 
W w . Pół 91*2 ? 
B oaolls. 110 —

„ „ Albinohth •-*—
Uspotc^is^ic : 

W ie d e ń ,  21. lipoa. 
le i . dlng pań. w baak. 6460 

■ ■ ■ ■ sreL 8 F j
tienta w słode . . 74 8 ) 
Losy poiyoz. s r. 1880 114 — 
Akoje bankr aarc4. 98 
Akoje bankr kredyt. 11161 

B e r l in ,
Sosayjskie noty rai 814 61 
ikrta kredytowe. . 8*3 — 
Lorobardy . . . .  lil-50  
Galieyjikie . . . . 91 W

Bankverein 
Węgierskie Losy . .
Ueiiuii.a i : . . . .
P HKyiłH- bańusoty
przyciśnięie.

Loadya ..................
S r e b r o ..................
20 trank' < . .
Dukat ces. iaex. . . 
100 zsarek oleuli ..

8Ć-85
185*25
es to 
8 :* -  
14 — 
8**—

24(60
W
76 —  
6; 90 

1*81

128*90 
108 90 

9 89 
6P1

60 8i

Stai. -ahn . . . .  —*— 
Kolei Bnsanńskią .  14*50 
Auatrjaokie banknoty 164*21 

Uspos —
J*ń »T ł. renta 7'>72; Lozsbardy 147 —

Przyjechali do Lwowa dnia 23. lipca.
H o t e l  A n g ie ls k i .  St. hr. Konarski z Dnbiei ka, 

J. Brykczyński z Pacykowa, Cz. L skezyński z Rymano­
wa, B. Papara z Batiatycz, St Oczosalski z Rusiatycz, 
St. Schnayder z Rzeszowa, F. Poeckh z Tarnopola, B. 
Wierzchlejaki z Wierzbowa.

H o t e l  ł o r ż a .  W. hr. Baworowski z (i. ?rowa J. 
hr. Karwicki z Rossj , J. Bocheński z blnżyJowa, J. 
Wierzbicki z Rossji, J. Zienkiewicz z Podwoiojzysk, J. 
Kiciński z Krakowa, L. Schmidt z Warszawy, J. Ascher 
z Wiednia.

H o t e l  K r ia k o w H k i. K. Dębski z Rybotycz, Dr. 
A. L^cki z Rossji, W Ilmcki z Czerniowiec.

Pódlągl kolejow e
F rzy oh iid zą  d o  L w ow a : z Krakowa o gwUiiu*6 

murnt 30  rano (poaiąg pc jpieszny); o gou 9 minnt £0 
w ie a ^  (pociąg osobowy); o godz. 10 m. 85 przed połt 
dniem (pociąg mięszany). — Z Czeruiowieo: o godz. 9 
m 55 wieczór (p. posp.) ; o godz. 3 m. 4( rwiki [p. m. j  
o godz. 2m. 50 po poindnin (p. wieo.z)— Z Staniaławo- 
na : (na Scryjj: o godz. 8 sa. 36 wieozór i < godz. 8. u . 
61 rano. — > Fodwołoónyak (na dw oru j w Podzamcza) i 
o godz. 2 m. 54 rano (p. oeob.); o godz. 8 m. 8 po połt- 
dmn (p. m .); na dworzec lwowski główny: o g. 10 m 
8 ? wieozóz (p. posp.) ; o godz. 8 ł  25 rano (p, uteb.); 
o godz. 3 m. 48 po połndnir (p mięsztusy).

O d ch o d z ą  ze L w o w a : do Krakowa: o godz. 11 
m. 8 przed polnooą (p. posp.); o godz. 4 m. 40 raW lv. 
osob ) ,* o godz. 4 n 45 po połndnin (p. Oiięsz.) — Do 
Czerniowioo: o godz 6 m. 25 rano (p. posp.); o godz. 11 
m 25 wieczór (j. mięh> ) ■— o godz. 15 Łu 30 z południa 
(p. .dęsnj — Do SWnułas owa : (na Stryj); o godz. 6 
ta. 26. rano i o godzinie 5 minut 6£ wieczór. — 
Do Podw Joczysk: (z. Podcamoza): o godz. i i  m. 
4 wieczór (p. osob.) o godz. 12 m. 11 w połndnir 
(p. asięsz.); z głównego dworoa o godz. 6 rano (p. posp.) 
o godz. 10 m. 87 wioozór (pociąg osob.); 11 m. 45 w po- 
ładnie (pooiąg migu.;

A #

860
10125

7
4 a

6w70

18 75 

W

591
6 «8 
986 

* • 86 
1018 
”9 — 

1091*

63 80 
8J

93 60 

7840

I1. |Vr*„
9916
991*
80 — 
96 *<> 
87 I(* 
67 )u

Maszynista
egzaminowany i z.lolny śl„8arz zarazem 
poszukuje odpowiedniego zsjvcia na pro- 
wmej.. Adres ■ Administrac.a „Dziennika
Polskiego". j 224 2 3

ą Prawdziwie węgierską tłustą %
~ ♦ ♦ 

♦♦
♦

Bryndzę
4»  JL cni. *Z i  h i l o g r .  p o

J  co tygodnia świeżej przesyłki,
♦  poleca
i  O. T . W 1 N C K L E R  ♦
♦1197 w e  L w o w ie .  3—30 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ o

Dwa m a j®  ziemsJae
jeden w cenie lbOOOO zł.r, a drugi w 
c mie 40.000 zł. w. a. są z a r a z  d o  
s p r z e d a n ia .  — Bliższe szczegóły pod 
adresem A . Z .  poczta K a i n .o n k s  
S i r n m l ł e w a  n Właściciela z wyklu­
czeniem pośre iników. 1130 8 —12

j m m m o o o o o — w

Uwiadomienie.

meksykańską wanilową i ho- 
| meopatyczną z najsłynniejszej 
’ fabryki Massona w Pa ry żu  
| otrzymaj w komis

J a n  M u l l e r
właściciel cukierni.

i  sp rze d a je  p o  cenie fa b ry czn e j. 

1062 9 -2 4

W  K a m ie n ic y  p o d  1. A, u l i ­
c a  z i e l o n a ,  stojącej frontem 
do gościńca prowadzącego d o  
o g r o d n  J a l t la n o w s k ie g o

jest nalychmiast d o  w y n o ję r ia ; ,  na 
czas s e jm u  lub na czas w y s ta w y , 
całe pierwsze piętro składające się z 13 
pokoi i kuchni z przynależytościami po­
koje wszystkie są kompletu e umeblowane 
przytem stajuia i wozownia.

Bliższej wiadomości udziela zarzedca 
1 1 6 2 6 - 6domu.

Główny skład fortepianów 
L U D W I K A  D A R K A

w e  L  w o w l e ,  
itfTf  plae Sw. D u l i  p d  i. 10,

I K U C t ^ A i
w Saomlowoacb u pana J. Zwonlczel.

F r  i n s e n s g a B S #  
otraymał

f o r t e p ia n y  w i e d e ń s k i e ,  p a r y ­
s k ie ,  b e r l i ń s k i e  i  l i p s k i e ,  p la  
n ln a  1 f i s h a r m o n i e  a m e r y k a ń ­

s k ie  100* 27—0

■wosem jruntas-os
dla kościołów i kaplic.

G w a r a n c j a  n a  l a t  l O .
Oeny najnmiarrowańsie, e rabatem od cen 

fabrycznych
1 ajtafisaa w ypożycsalnia.

Firteplai! i Piuina ie S zL meusm.

Jest do wydzierżawienia
Majątek ziemski

od dnia 21. czerwca 1878 r. 
Majątek ten składają dwa folwarki: 

D o ł b e  1000 i D e r e n iu w k a  360 mor­
gów, razem 1350 morgów ornej ziemi.

Położony na Podolu galic. w odlc. 
głości 6 mil szosą od Tarnopola, 1 mila 
od Trdmbowli. O warunkach dowiedzieć 
się można w Zarządzie aóbr P o d h a J -  
c z y k l ,  poczta Podhajczyki pod Trem­
bowla H67 3 - 3

Wszelkie pośrednictwo wyklaczs lię.

Papier pergaminowy
dla szczelnego zawiązywania słojów z 
kompotami, smażonemi owocami itp.

1 u .e t e r  p o  a a  c t . ,
poieca

0. T. W INCKLER
1197 w e  L w o w ie , 8—8

W  Z a k ł a d z i e  moim istnieje od la* 7

PENSJONAT
dla uczniów szkół ri alnych i gimnazjal­
nych, tak prywatnych jakoleż uczęsicita' 

jących do szkół publicznych.
Zakład przyjmuje uczniów docnodsą- 

cych na Korepetycję, przygotowuje tal *6 
do egzaminów dojrzałości tak z j szkói 
realnych jakoteż gimnazjalnych.

Naukę języka siemieckinga pobierają 
pensjomści zakłaaowi "isobno iezj lUbuke. 
Zgłaszać nę można codzień nd godzmy 
4. po południa. 1065 l i —O

I .  & o a t l i c l i f
n U ra  O r n ia ń ik a  i  16,
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olki damskie Aksamit, Welwei, Kyps, Lusirynę, Bmkseltnę, Klot, 
Oroise, Nankin, Tyfcik, Gl&azporkal, Podszewki 
w rękawy i na kieszenie, Płótno s$ara, Orc-ton, 
Półpłótno, Sones, Schirłing, Pejkale, Batysty, 
Tariatany, M »szl% , Organtyny i t. p., Gorsety 

paryskie od złr 1 30 do 5 złr.

Frędzle, Krepiny i Guziki pasmanteryjne, Kutasy, P o l e c a  
Szutasie, Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzaju, 
ws?tllvie potrzeby do sukien damskich i raęzkich,
Jedwab neapolitański, półjedwab i nici do Kiaszyn,
Miary'krawieckie, Kredki i Raoelra, Rogi do gor­

setów, Brykle, Haftki, Skówki.
1210 1—0 (4) Z ^ n k a w e  z a m i e j s c o w e  ^ a n ó w l e n l a  t j y k o n u ^  j a t  n a j s p i e s z n i e j  i  j a k  n a j M f e u r » t m e j .

z n a n y  x  t a n i o ś c i  1 d o b o r o w e g o  t o w a r u

m a g a z y n t  i n n s i t i

K a m i l a  S t r z y ż e w s k ie g o
przy ulicy Halickiej pod 1. 4 we Lwowie.

!! Ból zębów !
!!Konserwacja zębów!! 
!! Nieniły odór ust!!

S Ł Y N N Y

ELffl
f l a k o n  5 C  c e b l ó i r .

Odsprzedającym znaczny rabat. 
Rozsóła i sprzedaje

Apteka pod ..Węgierską Koroną" f
v l .  P l i P E S A  J,

t c e  M i i r ó t r ł * .  15— Ol
'łwjAriS

1075

Podziękowanie.
Czuję obowiązek publicznie podzięko' 

wać Wmu Panu l£ n ie h y n ie (* k ie m n .
Doktorowi M dyoyny we Lwowie, za wy 
leczenie i szczere zajęcie si?s słabością 
mego syna, który zapadłszy na niebez 
pieczne, silne, zapalenie płuc, według o- 
rzeczenia dwóch lekarzy małą nnd^i ję 
do wyzdrowienia okazywał. 1240 1 1

Lobraczyn 22 lip^a 1877.
A .  TL .

,  skiego w Wydziale knjowym. j, 
)  .1235 l 3 *

r Prawdziwy

I tf$xos Symirgel
do polerowania w różnych s-r-ibo- 
aria b ; p t A .u a  a z m ir g lo w e  

j p a p i e r  a z m ir g lo f c j
n y , poleca po

ceuie

0. T. WINCKLER
1297 we Lwowie.

g lw fr j i  B »k la n >  2
najumiarkowańszbj ■  

śnie •

INCKLER J
jwowie. 1 31
• ■ • ■ o H i s r

Przewyborne przez S u e z  sprowadzone

H e r b a t y
chińskie

po złr. 4 40. 3 60, 3, 2 50 i 1 60.
W y s i e w k i  z  h e r b a t y

po złr. 11: i 1’40 za '  , kilo 
1092 poleca handel 6—0

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek 1. 42.Niezawodny środek

przeciw
. w *. o  I  o  n m

i  z a t a i l i  w y m  m i a i n a t o m
Fl073 wynalazku 6—12\

J .  I J H N A T O W I C Z A  (
mag. farmacji, ul. Sykstuoka 1 17. (  

i Flakonik 60 ct., odbiorcom tuzin 5 zł. ^

Apteki

,1 

>

(

Budynek ;j
^na strzela'C7 miejskiej.<* -*kj

*
Aparat i r a l M a y

mało używany jeit na sprzeuaż wraz 
z kufami d"> rśm'a tysięcy garncy. O L 
itawionym być może do s'a«ji kmejow d 

Halicz. 1236 l-*3
Bliższa wiadomość poczta Horozanlfp 

właś iciel górze1 ni w miejscu.

Kormzot
. _ naj'epi=zy środek dl* zrobienia ^  

% obuwia ni' przcmakalnem, każdą vkó- — 
% rę mięicką i giL-ią, a dla tego trwałą, 
j  ’ poleca pou gwarancją
% 1 fril logi.  po  2 7,'r, 79 e,t.
* 0. T. W IN0KLER »
%1197 w e  L w o w ie  3—3%

\  l-o  p’ątrowy, składający s:ę z 15 J  
ę  pokojów, 3 'nżych sal, 2 kuchen i >
)  przedpokojów, położony frontem do \
. placu Franciszkańskiego — oficyną ([
)  d° wielkiego ogrc i  spaceroweg ,  < £«*%%%%%%*%%%*%%%%%*«%%%* 
v  z osonnem podwórzem i odgram-zo- m 
f  ny parkanem, przydatny na zakład, w 
f  je * t  d o  n a ję .  ja .
)  Bliższa wiadomość u przbłożo-i;
^  nych pp Popowicza i Kozłowskiego 
V  (nlioB 8 bio-jkiego, dom p Wicezyń- 
‘ skiego) lab u skarbnika p. Pieroż^ń,

l-irs--.nj.-j y. 5r-!*'oomw«w: ,v ftara
i K ^ a i i D u*

■ or cel&ny .i szklą- 
E.

- w e  L w o w i e ,
poleca 1177 5 —jlfl

S Ł O I K I 1
na kompoty i konfitury z czystego mo­

cnego szkła każdej wielkości; oraz

Pułapki na muchy
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n e t h .

T A T T L - V  JLÓk̂C*.

. \ I » T J E K A  
J . R E H F B A  we L w o w lr

poleca

0ULWTYNĘ
t c ą d e  d o  u s t

przepisu Dr FLNKELSTEIN c. k:. Irka 
rza pułkowego i specjalistę cherób ust,

jako l?i fzav;od ,.y  lecznii -y  środek we 
wsze!h ch możliwych cierp eniach ust 

oi az

Proszek do zębów
przewy żsiaiąoy swą skutecznością wi-zt- 
stkie Wjreby zagn niczne i umyślnie do 
1085 tego sporządzone 8—0

M C X O T E C Z K I .
o o o o o o  a o o  o o o o c

Prav dziwjt i świeży

poszukuje się d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  
o d  1. p a ź d z ie r n ik a  r . b  n a  la l
5  d o  6  w powiatowem mieście w Gali- J 

cji za odpowitdn-ą kaucją.
Bliższej windomości udzieli F. Reczu- 

■ki w Itzkanaeh. 1234 1—8

Dla cierpiących, na reumatyzin.

G o d k i ę b ł O w

1 k i l o g r ,  p o  8 0  c t  ,
p >le a ept ka

q O H H 1 L O  P A U L O  ^
w  B  n k a c z o  w e a c h .

O 0 pakowan’’e jak nsjtauiej.
1238 i 6

O o o o O O o O O O O O O O

Br. K. MALESZEY7 SKIEGO
jedyny środek

na wszeltie cierDiema reumatyczne
Cena 1 U f.

Główny ikład w aptj.-.e P io t r a  w|-
holM eha rs i.scalt!. 1166 "—12

r

L. 9472. 1178 3 - 4

P o d z ię k o w a n ie .
Pełniąc miły obowiązek składam ni 

niejszem panu H lrn ch F eldon  ł ,  żsn 
darmowi w Kotzman: j ,  najszczersze po 
dziękowanie za sprytne wynalezienie i 
schwytanie złoczyńcy i odebranie skra 
dzionego mi zegarka. 12'.7 1 1

St B ę m a r o ^ ię z .

H A G a Z T N

Henryka Mullera
róg ulicy Halickiej 1. 6, 

poleca ku zabawom ogrodowym.
b a l  t n y  biał i kolorowe, sztuka po 

ct. 10. i5, rO, 25, °0, 40, 50 do 
zł. 2

8 z|»%0y  i o b r ę c z e ,  garnitur po 
ctv 40 i 45.

C k ^ lr ie ty  po -ł 5, 8, 10 do Ił.
S Z uO ty  uu sk skauia i całs gimna- 

■j ka urzjjslz 'ta.
Wielki wybór gier ogrodowych towa 

rzyskioh, szt. po zł. 2 50, 3, 4, 4  
do 10.

h a m ę  l o n y  po ct. 10. 15, 20, 3(> 40,
O g itte  iiztni z o e  ogrodowe szt. po 

ci. 2, 1, 4, 6, 8, 10, 5, 20, 25, 30j 
40 do zł. 5.

Łaskawe zlecenia z prowincji 
za?afwiarr. jak najsumienniej od­
wrotną pocztą. 1087 6—6

A P 0 2  £  W E dt SANTE LE¥IM
O E H O k T  z z i 6 '« k  z d r a w h

p J.EMAJRF uży „any z widkiem po-̂ l 
wodzeniem przez doktorów, jest śród, 
Idem rozwaln’ającym, czyszczącym i 

przeczyszczającym kr< w., loczy chroniczn- 
r,atwa--<|zenle r.. juporr^ywszc i -cbo* 
roby ztąd wynikające, juk k em n roł*ły. 
hysterje, podagrę, gościec migrenę, ude­
rzenia Jo mózgi i przywraca norm-Ji- 
nukcje trjwińnia.

Dostać uiożna w Paryża w aptecf 
L maire, we Lwowie w aptece o Mil o 
ascha 1029 35 69L. 433. 1233 1— 1

licytacji.
0. k. zarząd salinarny w De- 

latynie sprzedaje w drodze lV‘y 
tacji przez oferty pisemne 519 
s tak rur asfaltowych 1 9 metr. 
Nagich, 52 milim. światłej śre­
dnicy — i 6822 ^zmk do tjTch 
rur przynależny ih muf asfalto­
wych.

Cena fiskalna wynosi 2095 zl
Sporządzone wedl \ warunków 

licytacji oferty i w wadjuna 10°/( 
ceny oferowranei zaopatrzone 
należy wnieśó najdalej do 17 go 
sierpnia o godzinie 6-tej po po 
Audniu.

D r a  S e h v  a i g e r a

ll
leczy zł g ?nran.-.ią, uajse-.t zastirtąlą e‘ ?-no - 
mes. :ą, skutki, enanii, polacjn w p.-ssoią*-: 
4 tyg« dni li'21 25 s

FLkltonin wru a przepisem używania 
* iłj. e». Koree jondencja jrproet ie  przy­
słaniem prjtdwJtl lub za nofcraaiecj poczto- 
wem p-d i d.-ejem D r . S c h w a i w r  w 
Wiednia VII. Scboiienfeldg* '.«a. Ne 60,

e s  e t  _
0 S 0 "  iG ći*
BROMUKE DE CaMPHRE 

D a  D o c t e a r  t ’ L l . %
Ltarćtt de li Faeulte de Medetiae i Pin

(PRIX MONTHYON)

K a p s u łk i t 1’ irjuŁKi Dr» u lIN  
a Bromku kamforowego użr -w tją sie 
w  słaboś ńach muzgu i ncrv iw, pho- 
robreb serca i kanałów oducchowrych, 
a azczegóiniPj następujących : Astmie, 
Bezsenności, Biciu serca, Hyst« ryach, 
Padaczce, Zawrotach, Obłędzie, Bole­
ściach g łow y, Dolegliwościach na­
rządu moczo płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych

W  Pabyżu u p OLIN et O , ulica 
Racine, 14; we Lwowie, w aptece 
p. Mikclascha; w Czerni', Mcah, w  ap­
tece p Golicbowskiego we waayat-

Rozpisuje się licytację przez 
oferty na du-stawę szpitalowi 
powszechnemu we Lwowie w 
1878 roku d r z e w a  o p a l o ­
w e g o ,  w przybliżeniu następn 
jącą ilość metrów szośćścien- 
nych t

a) Bukowego 2800,
b) Brzozowego 800,
c) Sosnowego 500.
Dize^ o będzie dostawioflem

do seprłala w ilościach i w cza 
sie prze/- zarząd szpitala ozna 
czanych.

Bliższe objaśnienia udzielać 
będzie zarząd szpitala, gdzie 
można przejrzeć warunki na 
podstawie których kontrakt za­
wartym zostanie.

Oferty opieczętowane i nale­
życie ostemplowany przy dolą 
.czeniu wadjum 5 %  od calei 
rocznej dostawy, składać należy 
|na ręce Dyrekcji szpitala do 
dnia 6, s i e r p n i a  r. b.

W dnia zaś następnym, to 
jest 7 sierpnia o godzinie lOt-ej 
zrana, w kancelarii Dyrekcji 
szpitala, odbędzie sie otworzenie 
ofert.

Do kontraktu \w, maganą będzie 
kaucja w wysokości 10°/0 od 
całej rocznej dostawy.
Dyrekcja szpitala powszcch

We Lwowie, d. 6. li; ca 1877.
D r .  G ł o w a c k i .

Warurki licytacji mogą być 
przegrzano w c. k. zarządzie sa 
linarnó m w Delatyniy jako też 
we wszystkich galicyjskich c. k- 
powiatowych Dyrekcjach skarbu, 
wy'ąwszy lwowskiej —  w de­
partamencie salinarnym o. k 
krajowej dyrekcji skarbu we 
Lwowie i w e. k. zarządach 
salinarnych w Bochni, Droho 
byczu i Bolechowie.

C. k. Z? rząd salinarny.
Delatyn, d. 18. lipca 1877.

;x * ̂
Bo minionej norze siejby Tnrnipm do teraźniejszych zasw ór

p o l e c a

Sawaraką ORttpę śoierniową,
okrągłą i dlagą po iniernej cenie.

H rerakę S) b irs4ą
17 kilo, 50 l ilo za 8 złr.

paszę lub 
ósiew morga 

1039 4 - 0
9 C  Zamówienia na o r y g ln a lu e  h o le n d e r s k ie  c y b n lk i  

H y a c y i it ó f f ,  X ivlipaaA w  i  t. p .,  które wkrótce nadejdą uprasza

G Ł O W N  YSK Ł A D  N A S I O N
5 TEOFILA ŁDCIIEG0
L,ł we Lwowie plac Halicki 1. 15. w gmachu Banku Hipotecznego.

Płyn p r z e c iw  n e w ra lg ic z n y
i isyjski Dra JuOHELSON jest środ­
kiem higienicznym n a jz u p e ł n i e j  
j Je  s z k o d l iw y m  ,  który w  j e ­
d n e j  C h w ili uśmierza najgwałi,o- 

wniejsze ci rpienia nerwowe, n a-reny, bole-zębów itd. — Cena {V franków, pocztą 
6  fran 5 0  ^ent. za flakon. Żądać oiygiod.ncgo podpisu w języku rusyjrkim 
S k łn d  w F » r y ż u  u l i c a  L e  ł 'e i l e U e i  2 2 ;  w e  L w o w ie  w a p t e c e  
F . iW ik o la ^ cn - .  1037 14— if

tf

pod Ĥ sirui?1'.‘.mi najprzystępnieiszemi.

s .  „ LSSTT B&OTECZfE,
które według p.-2fr« m dnia ł. lipca 1868 Da. P. P XXXVILi, Er. 98 
i najw. pMr z dnie 17. grudnia 1871, mogą być ueyte do lokowania ka- 
pitałó-T racdnsłc-wyeb, pu-silarrym , karoyj mał4eńskieh i weft n  yen, na 

kaucje ułnśbowe i wadja,
. .  w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a l :  v f  ł/u . ł .
Q  SSSS V » y i  łk ie  po lecen ia  ■ prow in cji w ykonują
JŁ i lę  .i./0 - ^T?''®CK.n*e v- a ktał-ai® d slen rym  bv d o tU .ca L i 
W p r » w 3 r j t ' ł -  lo3 1  10 5 —C

w

m ,

I

W szystkim  posiadaczom
' w

i! piHlegająey n io?owanin

Papierów wartościowych!
O-lkryws/y w ostałnir.h dniach szczęśliwych pusiadaczów dwó-.h 

l o s ó w  G r a c k o - r a a b s k i c b ,  sena 6096 Nr 5 i serja 4690 Nr. 9, na 
kjóre .padły d w ie  g ł ó w n e  w,, g r a n e  w wysokości po

75.000 zlr. w srebrze
i.tvn  sposobem ónprow Biwszy ich do pojiadan: a od lat już nie podno­
szonych pieniędzy, zalecamy wszystkim posiadaczom losów i podlagają- 
cycb losowaniu papierów wartościowych, ażeby do naszego . •ę'-'

Rew zyjnego 1 Wywiadowczego Biura losó^ |j
S t& d t, i t a r n t h e r s t  a s  , e  1 4 ,  I .  R t o c b ,

zgłaszali się w C' lu sprawdzenia, pou'eważ w ie le  je«)z< z e  g łó w n y c h  
l  p o m i i ie j s z y c h  w y g r a n y c h  v e  w s z y s t k ic h  r .» d z w ! '!c h  
It.nów  n ie  jic s t  p o d s ł e s i o n y c h ,  a  p i e n ią d z e  d i a  i t ł l i ,  
k t ó r z y  w y g tA łl on  z ł o ż o n e .

Z\ tpn w‘dzer.ie liczymy po 2 cnt. za los i ty]"ż p'zy odpowiedzi 
listowiej z załączeniem p rta upraszając, by przypadająca uaTeżyUićć 
przesyłana była ’-y markach pocztowych. 1202 2—3 j

Administracja Allg- Verlosungs-Zeitung
W ien , K a ra th n e rs tra sse  14, I  S to ck .

Zastępstwo w Kranswie plac DonMaiisla 1.490.

Lo vyaajęoia
przy ulicy Halickiej 1- 21, dw a  eie* 
g a n e k ie  o b s z e r n i  P O R O J E  *
umeblowaniem komplett- 'm i osobnym 
wychodem — meże być dodany fortepian 
Bliższa wiadomofcć w hamBu Bouif cego 
Stillera. H43 8 0

irzy Zakładzie wychov/fwczyir 
. Frceblowskim i s/.kole r ormaJ
eej jcat utworzony PK N SlJO SAT dla 
chłopców młodszych i etąrszyih, którym 
'.ape ^nia dię opiekę r dzi'"elską. troskli­
wy dozór, konwers icję w jęlytach : fron 
uskim i niemieckim, or»2 Josk net-; r-o-

l noc naukową v prz clml t - eh azk llnycb.
o gdyż kierownictwo pensjonatu objął ozło- 
• wiek starszy i doświ dr^ony w wychowy- 
’ waniu i kształceniu młodzieży.

Szczegółowy program na żądanie Zs.- 
i'kład posyła fi auco. 1 89 4 --*

B iru ta  Ł u U a s z e w ic z o ^ a ,
we Lwowie ul. Kcpe-niKa 1. 1 ‘ .

GORćLLNlK
teoretycznie i praktycznie wyL itałcony, 
posiadający 18-letnią praktykę w tym 
/.awodzie, obznajomiony z najnowszemi 
i najlepszymi metodami zac'erajiia, po­
siadający bardzo chlubne świadec1 wa 

poszukuje posady.
Na żąda iie może złuiyć kaue:ę.
Z płoszenia uprasza się nadsyłać pod 

it. A. T . post. rest. Tarnów. 12 41 13

etW dóbr1 ch «Keg- E kscel- 
lpucji br. Rudolfa SŁh- 
diona w Fiu z« w pań
sfwie B ohorod  n-ąfigkier,, t

Ł y 3ip f e m  odbr,d*ie fuj sp rzed ^

o  s a s u k
wybrakowanych owiec

ra« - s lachę1 B« j u? r.ofź.
O Lhżdij h a czeg^fach tej spt e 

dzży dowiedzieć 8;e modna w Dv 
rt k""  iych dólr w  Bobo-'dczauaeb.

Na blii?za r a  j- ’ t-] j  *r Sfe 
aisłhwów. 1239 1— 3
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D n i u  1 .  e z e r w c a  i » 7 ł  w  s n r j a « 'h  i r y c i ą g n t c t e

cos. k ró l- f f i  austrjackie

Losy państwowe z r. 1839.,
ttóre i .   ̂ r z e ś n i a  non ląc wyciągnięte z WYjnwmi.

1 cały  los państwowy z r. 1839 złr. 900 T
1 p ią t k a ............................................ ” qo
1 połow a tej ostatniej . • • » ^  ’

1 ćw ia r tk a .....................................  ;
1 d z ie s ią ta .....................................
1 dw udziesta ....................... .......
a r  C i ą g n i e n i e  n o y g m n f i c h  t .  n o r s e i n i a

Z ogólną kwotą w ygranych  przeszło o S in  m i l i o n ó w  z ł f .
Główna wygrana 2 8 0 .0 0 0  * ł r .

Pojedyncze p o l i c e  S * C * ę Ś C iH z niezamkuiętych jeszcze grup lesów 
z 8 do 17 wyciągniętem i serjami po 10 2  - 1 2Q zlr, miesięcznej wpłaty czę ­
ściow ej, w co  wliczane są i n a j m n i e l s s ó  w y g r a n e .  Programy rozsyła­
my f r a n k o  i b e z p ł a t n i e .  Poniew aż powyższe losy nawet po c e n a c h  
p o d w y ż s z o n y c h  tylko z wielką trudnością mogą być o rzymane. więc 
z pewnuoCją cena ich w przyszłości dalej wzrastać będzie, wzywam y przeto do 
szybkiego zakupna takowych. 1103 16—0

NYITRAI &  COMP., W ien, H e r t e - 16, elsernes Hau
We Lw ow ie u J ó z e f a  F r i e d l a .  knpea, nlica Erakowekn.

1 cały i  wyj^t. najnm. wyjgr. 
1 piątka .

złr.
n

400 — 
9 -> -

1 yołowa tej ostatniej . . 
1 ćwiartka n 45-—

2 3 -
1 dziesiąta 12 —
1 dwudziesta r 6 —

* Z domu fiGd I. 6,
ulica Kam ńskiego ca I-em 

piętrze możaa dostać
i

Objad
za mierną cenę,

także sbcnowsć się miesięcznie,
z a  . 2  / I r .

1222 2—3 
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K A N T O R  W Y M I A N Y
u ,  He. u p r a w i e -  e u i i e *

akcyjnego Banku Hipotecznego
w m y $ ś t o l &  a I © M ^  1  m m e t y

wszelkiego rodzaju, nawet gdy zęby są popsute 
^  i zarażone, usuwa się na długo aa pomocą zna­

nego IN D Y J S K IE G O  l .R ó T E A K T U . Takowy z powodu swych niezró- 
wkitaych zalet, zjednał sobie sławę na całym śwfi cie i powinien się znajdować 
w l.atdej rodzinie. Prawdziwy we flaszkach po 3 5  i 7 0  cnt., otrzymać! można 
w głównych składach dla Lwowa, u aptekarza J. P ie p e s tu  przy placu Bernar­
dyńskim 1. 1 i u a-tetarza Z y itm n n ia  H a c k e r a .  j049 16—0

Środek czyszczący, bardzo
łatwy do zażycJa a niezawo­
dnej skuteczności, przeciw
zatwardzeniu, żółci, za- 
muleniom i bolescioir żo­
łądka, i t. a

i  irm » d  podsiko su 100 pw»-J złożone, ’ pudełko i Ir. U 0.
V  P A E u F  DS SSiaif Łi.

Dostać można w« LWOWIE, w aptece p. Mikolaąoha; w WAR ZA WIE.
Mnw składach materjałów ip.-cznycn p. 

w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka.
rozoi.jkiegcW KRidCOWIIs,

lOOOOOfĄmZ70€tfXK&00Q0000GWX
T O W A R ZYSTW O  g

GALICYJSKIEJ KASY lAŁPO lEJ
nifi J ?I, a l i e a  JgJ

p r /  y  j m. u  i e Q

^  Wkładki im książeczki ^s^e^^dności S
od jaidneąa liir, do każdej wysolośc1, oprocentowując jo A

po € ’»/-’ - 8  di?3ovTa'«9.,v w^po^ULAzemcsi, S
Po  i i  «  §
po 8 %  z S #  ,  11

Udziały z&ś e-słouków oprocentowują się od dnia 
p i er w » z oj

H
L4»

'--'V
A

jf

U
H.

w k ł a d k i . 1081 11—0

Przez yrlndze utnltitrne z b a d a u e  i uznane aa 
n a j z u p e ł n i e j  n i e s z k o d l i w e  dla zd row ia !!

Wieś
*/4 mili od stacji kolejowej C h y r ó w od 
legła, ebejmująca 300 morgów roli, 70 m. 
łąk, 40 m. pastwisk, 10 m. ogrodów i 
430 m. lasn, wraz z żywym i martwym 
inwentarzem d o  s p r z e d a n ia . Na hi 
potece może pozostać 20, ewentualnie 
■40 tysięcy,— reszta gotówką. — Bliższyob 
szczegółów ndziela adwokat Dr. W i'-  
lietm  Z n c k e r  we L w o w ie , przy 
ulicy K o ś c i n - z k i  nr. 14 listownie lub 
ustnie, między 3-cią a 6-tą po południu, 

1225 2—3

Pumas
| (Mleko odmładzające włorsy). ||

F l l r i la i ,  nie jost żadną farbą ru włosy, ty)lo płynem do mieka 
®  podobnym, który posiada tę cudcwną własność, że sjwe wtosy odmiądnu jś;'2 

wkrótce i to najdalej w p rze - lą g n  1 4  d n i  im takową farbę przywro- 
asj cić może, jaką początkowo miały. : t
f i  F farl tas nie zi-wiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można

włosy podłsg apodubnuia wodą zmywać, na biało powleczonych po- ; i 
duszkach spać i łaźnię parową używać i an. siadu tar by s.ę mo spostrzeże, 
j onioważ '

SMT r  -m*, » r  JL
■ n i «  fa r b u je ,  t y lk o  o d m r a d n la  tak najbujniejszi włosy kobiece,
! jako też włosy i brody u mężczyzn. Ijgjij

Flaszka P n r l l  kosztuje 2  z L  (przy przesyłce 20 ct. za opako- ' 
winie) i jest do nabycia za zaliczką pocztową u producentów
O T T O  F l i A N i E  w  W i e d n i u ,  Marialiilferstres-e Nr. 38.
S k ł a d y :  we LWOWIE w apt. „pod Srebrnym Orłem“ Z y g m u n ta  

• R U C k era , K Bayer & Leon fryzjerów. — W KRAKOWIE u W Bznie- 
wskiego apt.— W (IZERNIO W CA CH w c. k. apt. cyrk. i J. Golischowski 

. apt _. W TARNOPOLU u Fr. Jamr uiowiezz. — W SAD1GÓRZE u L.
Knbinowic-a — W PRZEMYŚLU u J. Maszewsińrgo apt. — W JARO- 

- SEAWIU apt. Wisłockiego & Bnbuss — W TARNOWIE u M. Głolziń- 
kiego W STRYJU J. Zgóraki apt. i A Kiibel apt. — W K< LOMYI 

n K. Land^nn kupca i Edwarda Stenzla apt, — W STANISŁAWOWIE 
u Sferhera apt. i u A. Amarowicza apt.

P r z e s t r o g a  przed sfałszowaniem i naśladownictwem.
S z a r o * ni nabywcy raczą przy zal npnie łaskawie na na»zą firmę 

uważać, która cię na spodzie korku i flaszki znajduje, poni- waż pod nazwą 
. mleko odmładzające włosy, naśladowania istnieją, które tylko na oszukanie 

publiczności wychodzą. 1138 10—25

i
O

£OU©OC' ‘O iOCK̂ eOOOOOOOOOOOOO
S T ,  W A J D O  W I C Z  8

w e  L W O W IH , n licŁ  H a lick a  1. 7 ,
p o 1* b-a s w ó j  o b f i c i e  l a o p a t r i c n j

m  d l  j ł  .m  m  « » , m  wć* j l i e
p r z y l » o r ó w  tao p i s a n i a ,  r y s o w a n i a  J m a l o w a n i a ,

*  1032 30—0

galanter ], perfum, mqdeł i ihiuich pachnidet.
Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborie.

Zatlad do odbijania „EART WIZYTOWYCH" a la mhnte i Utografcwanyoh, jaku toż 
S I G D  1*1?ASKifeT najnowszych i najmodniejszych w różnych kolorach.

Zamówienia na prowincję uskutecznizją się sumienni* i odwrotną poczto za zaliczką,

tsos >otx>ooooooooooeooo
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W jdiw r:*: Jwi L w u Odpowiedsialay redaktor: Henryk Rewakowios, Z drukarni .Diiennikn Polskiego" A. J. 0 . Kogosaa,


